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Lwów d. 9. stycznia. 


Rsąd domaga się, ażeby eskont prywatny 
wykluczony był z działalności przyszłego ©Z e- 
skiego Banku krajowego, oprócz tego ma 
kraj objąć gwarancję obligacyj komunalnych i me- 
lioracyjnych. Komisja sejmowa zgodziła się na te 
żądania. 

Komisja wojskowa austr. Izby panów przy- 
jela wozoraj bez zmiany nową ustawę woj- 
skową: rezolucje, uchwalone przez Izbę posłów 
odrzucono, nie wziąwszy ich nawet pod obrady. 


Wozoraj poczęły się nanowo obrady sejmu 
węgierskiogo. Minister Baross wniósł projekt do- 
tyczący objęcia rierwszej galicyjsko- 
węgierskiej kolei (Łuvkowskiej) i wegier- 
skiej kolei zachodniej w zarząd państwa. 

Rozorawa w weg Izbie posłów nad usta- 
wą wojskowa naznaczona na jutro. Wczoraj 
odbywały się narady klubowe. Co do klubu libe- 
ralnego (rządowego), okazuje się, ¿e w łonie tego 
stronnictwa panuje silna opozycja przeciw ustawie. 
Wiceprezydent Izby posłów Horvath oświadczył, 
że $. 14 musi dokładnie oznaczać trwanie służby 
wojskowej ma lat 10, a nie wyrażać się ogólaiko- 
wo; głosowanie więc nad tym paragrafem powin- 
no nie być kwestją klubową, ale ma być pozosta- 
wione posłom do woli. Na to oświadczył mini- 
ster Tisza, że jeżeli $. 14 mie będzie znaczną 
większością bez zmiany przyjęty, ministerjum no- 
da się do dymisji, Oświadczenie to wywarło silne 
wrażenia. Ważnem też było oświadczenie ministra 
honwedów Fejervaryego, że jednoroczniacy wten- 
czas tylko będą służyli drugi rok, jeżeli po pierw- 
szym roku nie okażą się zdatnymi nawet na pod- 
oficerów. 

Doniesienia z narad opozycji umiarkowanej 
nie ma. Wiadomo jednak, że chce ona przyjąć 
ustawę wojskową za podstawę rozprawy szczegó- 
łowej, podczas której pragnie atoli przeprowa- 
dzić utrzymanie status quo co do jednorocznych 
ochotników, tudzież zażądać jaśniejszej i pod 
względem prawno-państwowym poprawniejszej sty- 
lizacji $. 14. (dziesięcioletnie przyzwolenie kon- 
tyngentu rekrutów). W razie, gdyby te wnioski 
upadły, będzie umiarkowana opozycja głosowała 
w trzeciem czytaniu przeciw całej ustawie woj- 
skowej. 


Obiega pogłoska, jakoby z Petersburga po- 
chodząca, ża arcybiskup warszawski, 
ks. Popiel ma zostać kardynałem i osiędzie w Pe- 
tersburgu jako referent spraw katolickich w Rosji. 
Jestto bąk Śmieszny ; kardynał nie mole obejmo- 
wać tąkich posad. Ka pa b 

Wszystkie warownie w Królestwie 
Polskiem połączone zostaną ze soba i poje- 
dyńczemi fortami telegrafem podziemnym. 


Reichsanaeiger berliński ogłosił już uchwałę | 
trybunała Rzeszy, uwalniającą Geffkena; 
z aresztu śledczego, za równoczesnem ponoszeniem | 
kosztów przez kasę państwa. Wynik dochodzeń | 
śledczych dostarczał wprawdzie dostatecznej pod- 
stawy do podejrzywania, iż Geffken ogłosił publi- 
cznie wiadomości, których utrzymanie w tajemnicy 
było pożądanem dla dobra państwa Niemieckiego, 
nie było jednak z drugiej strony dostatecznych po- 
wodów do przyjęcia tej okoliczności, czy Greffzen 
był świadomym tego, iż chodzi tu o wiadomości 
powyższego rodzaju. F 

Geffken miał otrzymać sto gratulacyjnych 
depesz; posiwiał on i schudł, gdyż go morzomo 

łodem w więzieniu. Mógł on od inspektora wię- 
ziennego tylko za jedną markę dziennie brać lichą 
strawę- 

Köln. Zig, pomimo orzeczeń trybunału, chce 
jeszcze utrzymać stronę Bismerka, a usitujac 
usprawiedliwić tę bardzo brzydką Sprawę, pisze 
widocznie pod inspiracją rządową, C0 następuje : 
„Pomimo przeciwnej decyzji trybunału rzeskie- 

o, fakt ten pozostaje faktem, iż ogłoszeniem 
pamiętników popełniono zdradę stanu. Dla czego | 
trybunał nie dopatrzył w tej sprawie cechy tej 
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zbrodni, nie wiadomo; przypuszczać atoli można, 
iż uczynił to w mniemaniu, że zaślepiona niena- 
wiść Geffrena do Bismarka nie dozwoliła mu zro- 
zumieć całej doniosłości j-go postępowania. Zre- 
szta cel, zamierzony pamiętnym raportem kan- 
clerskim do cesarza, został osiągnięty i bezpośre- 
dni sprawca publikacji odszukany, tak samo sto- 
jąca po za nim garstka intrygantów, która chciała 
bądź cobądź obalić kanclerza. W ich to interesie 
dokonano publikacji, jakkolwiek trudno udowodnić, 
o ile uprzednio wiedzieli o zamiarze ogłoszenia 
pamiętników“. 


Ambasador niemiecki w Londynie, hr. Hatz- 
feld, powołany został do Friedrichsruhe w spra- 
wach afrykańskich. Jak zapewniają z Ber- 
lina, ks. Bismark stara się gorąco utrzymać z An- 
glią jak najlepsze stosunki, i postępować w spra- 
wie kooperacji na wschoduio-afrykanskich wybrze- 
żach wedle jednolitego plauu. Ks. Bismark miał 
podobno oświadczyć, że sprawa kolonij za.aorskich 
inny zupełnie wzięła obrót, niż się tego spodzie- 
wał i niż sobie tego życzył; że obecny obrót wy- 
maga wiela ofiar i wiele pieniędzy, a prawdopodo- 
bnie zyska i zaszczytu Niemeom nie przyniesie. 
To pewna, że kanclerz warunkowym tylko jest 
zwolennikiem zamorskiej kolonizacji, w przeciwień- 
stwie do Wilhelma II. i do br. H. Bismarka. 
Kanclerz jedyną możliwość podtrzymania raz przed- 
sięwziętych kroków widzi w zgodzie z Anglią, i 
ztąd pomimo pewnej niechęci młodego monarchy 
do tego mocarstwa, przeprowadził traktak blokady 
z Anglią, którego ogłoszenie przed kilku tygo- 
dniami tak niespodzianie nastąpiło. 


Wczoraj poczęła się nanowo sezja parla- 
mentu francazkiego. Prezydentem Izby 
wybrany został po trzechkrotnem głosowaniu peno- 
wnie Meline. Clemenceau i Andrieux pozostali 
w mniejszości. Według wykazu rządowego dochody 
z podatków przyniosły w ubiegłym roku o 43 mil. 
fr. więcej niż preliminowano, a 077 mil. fr. wię- 
cej niż w roku poprzednim. W senacie objął prze- 
wodnictwo jako najstarszy wiekiem Debondy, i 
w swej mowie apelował do tradycyjnej kurtoazji 
senatu, która była ozdobą tego ciała parlamentar- 
nego, przynajmniej odkąd on w tem ciele się znaj- 
doje, tj. ed monarchii lipcowej, która była epoką 
sławy i dobrobytu. (Potwierdzenia z prawicy). 

Floquet przyjmie w piątek delegatów związku 
posiadaczy akcyj i obligacyj panamakich. 

Carnot ndał się onegdaj z niemieckim am- 


basadorem i z kilkoma innemi osobami na polowanie 
do Rambouillet. 


| Zlrlandji donoszą: W pierwszych dniach 


bieżącego miesiąca w katedrze dubliáskiej odczy- 
tal arcybiskup Walsh posłanie papieża do ar- 
cybiskupa, w którem Ojciec Św. wyjaśnia wiele 
rzeczy co do swych właściwych nezuć względem 
Irlandji, ażeby obalić fałszywe pogłoski, które 
obiegły całą Europę. Posłanie mówi o cudownej 
niemal niezłomności katolików irlandzkich wśród 
niezmiernych cierpień i oświadcza, iż w przeszłym 
roku wydany reskrypt papieski podyktowany był ży- 
czeniem poparcia interesów katolików irlandzkich. 
Stolica św. nie może przypuszczać nawet, azeby 
gorawa, za którą Irlandja walczy, dozuawała szko- 
dy przez wprowadzenia do wałki żywiołów takich 
jak bojkotowanie i kampania przeciw właściciel. m 
dóbr, a zatam żywiołów, któreby mogły wywołać 
zarzuty przeciw samej sprawie. W końcu upomina 
posłanie Irlandczyków, ażeby przyjęli z rozwagą 
doktryny Stolicy apost., i ostrzega, aleby sie nie 
ładzili radami tych, którzy intencje Stolicy fałszy= 
wie tłómaczą w celu zachwiania wierności katoli- 
ków dła Kościoła. 


Morier i Bismark. 


„Sprawa Moriera staje się już prawie zawi- 
kłaniem międzynarodowem. Wplątano w nia na- 
wet starą cesarzowe Augustę. Berliński Fremden- 
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blatt doniósł mianowicie, Ze radca gabinetowy 
cesarzowej, Brandis, w roku 1870 zdradził tajne 
depesze sir Morierowi. Otóż Reichsangeiger ogia- 
sza obeenie pismo rady gabmetowej cesarzowej 
Augusty do tajnego radcy Rothenburga z prośbą 
udzielenia takowego kancierzowi Bismarkowi. Ce- 
sarzowa Augusta zastrzega sią stanowczo, jakoby 
pośrednio z jej otóczenia 'w r. 1870 ważne depe- 
sze dostawały się do wiadomości publicznej. Dla 
tego też cała sprawa Mosiera jest wymysłem z 
pozorem sutentyeznoóci. Cesarzowa byłaby rada, 
gdyby kanclerz Bismark E stanowczy sposób ca- 
łej tej sprawie zaprzeczył RT j 

Köln. żtg. zamieści była list majora v. 
Deines, oświadczający, że właśnie wobec niego i 
ks. Solms opowiadać miał” Bazaine jeszcze w r. 
1886 o zdradzie Moriera. 

Otóż tą właśnie "okolicznością tłumaczy 
Magdeb. Ztg. odmowę, daas przez hr. Bismarka 
Morierowi. Skoro bowiem Morier pisał list swój 
de Bazaina jeszcze wówczas, kiedy się dowiedział, 
o zwierzeniach uczynionych Deiaesowi przez tegoż 
jenerała i o opowiadaniu O nich hr. Bismarkowi, 
to czemuż — pyta korespondent Magd. Æg. — 
nie ndzielił bezzwłocznie hr. Bismarkowi odpowie- 
dzi Bazaina — i nie zażądał od niego odwołania 
tago, co w kołach londyńskich opowiadał? Odpo- 
wiedź Bazaina datowana jest z dnia 8 sierpnia, a 
umarł dopiero 23 wrześnią, byłoby więc dość cza- 
su do sprawdzenia, czy to, co Deines na podstawie 
jego oświadezeń raportował, czy to, co sam oświad- 
cza w liście do Moriera, było prawdziwem Wszy- 
sey więc, którym na dobrych stosunkach - między 
Anglią a Niemcami zależy,. ubode waé muszą, ¿e 
wyjaśnienie rzeczy nie poszło wskazanym tu naj- 
właściwszym torom. 

Mówią, że podobno juź i Salisbury wystoso- 
wai notę w sprawie Moriera do Berlina; rzecz 
cała zatem przejdzie z drogi dziennikarskiej na 
dyplomatyczną. i 


Prześladowanie. unitów. 


Z gubernii siedleckiej (powiat radzyński, pa- 
rafia Gęsia) donoszą 26 grndnia 1888: 

W pierwszych dniach lipca r. z., w nocy do 
parafii Gęsiej przyjechało ze strażą ziemską i 
kozakami 15 furmanek. Straż i kozacy natych- 
miast obstapili dom Jana Misiury, znajdującago 
się na wygnaniu w guberńti chbersońskiej. Poczem 
wtargnęli do pomieszkania f rozpoczęło się licze- 
nie rodziny Misiury. Naczelnik zapytuje się żony 
Misiury, gdzie jest jej córka Marta, której nie 
widzi. Odpowiedziano, £ów$esła zamad i mieszka 
w tejże wsi. Natychmiast posłano po nią, wywle- 
czono z łóżka i przyprowadzone do domu matki. 
Naczelnik vowiatu radzyńskiego odczytał rozporzą- 
dzenie władzy wyższej, na mocy którego rodzina 
Misiury ma być wywiezioną do gobernii orenburg- 
skiej. Syn Misiury przedstawiał naczelnikowi, że 
ich ojciec czternaście lat jest na wygnaniu w gu- 
bernii chersońskiej, że cała ich rodzina jest w 
skutek tego zrujnowaną, tak, że z ludzi zamożnych 
stała się nędzarzami, chociaż nie złego nie uczy- 
nili i jedyną ich winą jest, że chcą pozostać w 
wierze ojców. Naczelnik odpowiedział, że zostaną 
wysłani i że radzi mu jak najorędzej zbierać o- 
dzienie, gdyż później i na to nie pozwoli. „Wy- 
bieraj — rzekł w końcn — trzech opiekunów, 
którzy opiekować się będą gospodarstwem i sprze- 
dażą ruchomości”. 

Rodzina wybrała takich trzech oniekunów, 
których nazwiska zanotowawszy naczólnik, powie- 
dział im, że mogą sprzedawać ruchomości, lecz nie 
wolno sprzedawać ani zabudowań, ani grunta, ani 
nawet nawozu. Misiura raz jeszcze przemówił do 
naczelnika, przedstawiając mu, ża ma drobne 
dziatki, które w tak długiej i uciążliwej podróży 
zmarnieją. Sołtys Pajod zapewniał naczelnika, że 
Grzegórz Misiura jest człowiekiem spokojnym i 
lubianym, że teść jego we wsi Rodeku chodzi do 
cerkwi, że szwagier jego ukończył uniwersytet 
moskiewski i jest prawosławnym. wreszcie dodał, 
że jest nadzieja, iż i Misinra ochrzei dzieci na 


prawosławie i będzie uczęszczał dą cerkwi prawo- 
sławnej. Naczelnik zwróciwszy zię do Misinry, za- 
pytał go, czy ochrzei dzieci w cerkwi. Misiura dał 
odpowiedź niejasną, co wystarczyło naczelnikowi, 
by natychmiast posłać po pepa. Popowi eświad- 
czył naczelnik, że jeżeli może zaręczyć, iż Misin- 
ra przyjmie prawosławie, to niech napisze do gu- 
bernatóra, a pisme zostanie odesłane. Pop napisał 
i list wręczył naczelnikowi. Rodzinę Misiury za- 
brano na furmanki i odstawiono do Białej. 
Oprócz tego odwieziono do Białej jeszcze 
ośmiu Unitów z rodzinami, których z Białej wy- 
prawiono «do gnoernit orenburpskiej. Misiurę i jego 
rodzinę uaczeluik powiatu bialskiego sa trzech 
furmankach odesłał do Radzynia, gdzie im powie- 
dziano, że gnbernator na prośbę popa rozkazał 
ich uwolnić pod warunkiem, że do niedzieli przyj- 
mą prawosławie. Misiura oświadczył, że uczynić 
tego nie możę, gdyż z ieh rodziny nikt nie przy- 
ją} prawosławia, a ojcieo, który pozostaje na wy- 
gnanin w gubernii chersońskiej, wyrzekłby się ich, 
gdyby coś podobnego zrobili. Wsadzono ich więc 
de więzienia i postano do Gęsiej po popa. Nazajutrz 
zawezwano Misinrę i jego żonę do kancelarji na- 
czelnika, gdzie już znajdował się i pep z Gęsiej. 
Na zapytanie popa, czy Misiura ochraci dzieci, o- 
trzymano- odpewiedź, że zrobić tego nie może, 
chyba mu na to pozwoli ojciec. Od rana do wie- 
ezora dreezono Misiurę i jego żonę i w końcu tak 
go zmęczono, Ze zawołał: „Róbcie, co wam się 
podoba!“ Kazano otworzyć cerkiew, a naczelnik 
ze strażą udał sią de więzienia, gdzie znajdowała 
sig reszta ozłonków rodziny. Dowiedziawszy się o 
co chodzi, wszyscy zalali się rzewnemi łzami. Po- 
wtórzyły się sceny, które obecnie tak często za- 
chodzą na Podlasiu. Sześcioro dzieci tuliło się do 
łona rodziców, błagając, aby ich ratowali. Starsi 
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żaików, którzy: wynieśli go z więzienia. 


gdyby nie miały tak licznych świadków, możnaby 
uważać za wymysł fantazji. Malec, wyrywając si 
z rąk oprawców, krzyczał w niebogłosy, kąs 
ręce strażników i nareszcie z wysilénia omdlal 
na ręku swych oprawców. Rzucili go na ziemię, 
otrze£widi i następnie edprowadzili do więzienia. 
W więzieniu całą rodzinę trzymano dwanaście dni: 
Aus przynosili im krewni, zamieszkali o 
mile. 


Misinrę z rodziną wprawdzie na mocy roz- 
porządzenia gubernatora uwolnione z więzienia ; 
odprowadzono ją do gminy Jabłenia, a ztamtąd 
do domu, przyczem naczelnik oświadczył im, Że 
jeżeli nie ochrzeą dzieci w roku następnym, ze- 
słani zostaną do Orenburga. 

Pop kilkakrotnie powtarzał im, że tylko je- 
mu zawdzięczają uwolnienie iyże muszą przyjąć 
prawosławie, gdyż w przeciwnym razie wyszlą ich 
do Orenburga. 

W niedzielę następną zjawił się u Misiury 
strażnik i kazał mu z rodziną iść do cerkwi, lecz 
nikt nie poszedł, o czem uwiadomiono guber- 
natora, 

Gwalty podobne dzieją się we wszystkich 
gminach, gdzie są unici. 

Popi i strażnicy powiadają, że w ciągu sze- 
ściu lat zostaną wywiezieni de Orenburga wszy- 
sey unici, którzy -nie przyjmą prawosławia, W ro- 
ku bieżącym wywieziono ich trzema etapami. 
Unitow, prócz odzienia, nie pozwalają nie z sobą 
zabierać. Grunta i zabudowania otaksowano, przy= 
czem oceniono je nader tanio Gospodarstwo np. 
Lewczyk*a oceniono na 600 rubli, podczas gdy ono 
warto 3600 robli. 

Strażnicy i wójci śledzą każdy krok unitów. 
Jeżeli którego spotkają na drodze, to pytają go, 
dokąd idzie, może do kościoła? — a jeżeli przy- 
puszczenie ich potwierdzi się, w takim razie na- 
wiedzą go jeszcze w ciągu roku. Zabierając uni- 
tów, rewidują ich, czy nie mają pieniędzy. Ko- 
bioty są narażone na brutalną rewizję. Niektórzy 
z unitów ukrywają się po lasach. Na takich stra- 
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żnicy odbywają najformalniejsze obławy. Bywały 
przykłady, że do nich strzelano, jak do dzikich 
zwierząt. 
+ y $ 

W gubernii suwałskiej, powiecie sugustow- 
skim leży wieś Bohatyry łeśne wraz z praysioł- 
kiem Labno — zamieszkana przez unitów. Podo- 
bnie jak w wielu innych miejscowościach wło- 
ścianie tej wsi — zapisani do prawosławia — 
nie chodzą do cerkwi prawosławnej, nie biorą ślu- 
bów, nia chrzca dzieci, nie chodzą na straż noeną 
do cerkwi. Naczelnik powiatu augustowskiego, 
który był dawniej policmajstrem w Grodnie — 
a odznacza się gorliwością w propagandzie prawo- 
sławia, za eo otrzymuje chresty a nawet piemiężne 
nagrody, ilekroć zdoła przełamać opór gromad 
unickich — zjechał do tejże wsi Bohatyry leśne 
i zwołał tamże soltysów i wójtów z okolicy. Pan 
naczelnik miał przemowę do włościan, dlaczego 
nie spełniają obowiązków religijnych w cerkwi, 
czego żąda od nich car. 

. Na te słowa wystąpiło pięcin starszych wło- 
ścian, a Ba ich czele odstawny pułku siemionow- 
skiego, który przemówił do pana naczelnika, Że 
„wszelkie powinności wobec rządu i cara speł- 
niają i wszelkim rozkazom się poddają — ale 
proszą tylko o to, aby wiarę zostawić ich sumie- 
niu.“ — Na te słowa p. naczelnik zakrzyknął: 
buntowszczyki weiet — i zawołał na zgromadzo- 
nych wójtów i sołtysów. Lecz w tej chwili wy- 
stąpiło z za domu kilkudziesięciu chłopów miej- 
scowych z kijami i kobiet mających w ręku jaja. 
Na ten widok sołtysi pouciekali — czterech tyl- 
ko wójtów pozostało przy panu naczelniku, który 
wnet wsiadł do powozu i opuścił oporas gromadę. 


W parę dni główno-dowodzący okręgiem 


załamywałi. ręce. Wszystko to jednak nie powstrzy- | wojskowym jenerał Gannecki przysłał do gminy 
mało gorliwości apostołów prawosławia. Naczelnik | Bohatyry leśne sotnie kozaków — nastąpił rabu- 
spostrzegłszy w kącie wzięzienia starszego syna | nek i zupełne wsi zniszezenie. Pięciu włościan 
Misiury, zabrał go przemocą i oddał w ręce stra- | wyjeehało do Petersburga w nadziei, że zdołają 


awe skargi i krzywdy przedstawić carowi — do- 


Miaste całe stało się świadkiem seen, które I tąd .nje "powrócili — prawdovodobnie w drodze 


porwani na Sybir. 
"_W sąsiednim tej gminy kościele katolickim 
w Nśumowicach trzech żandarmów zwykłe trzy- 


[ibas straż podczas nabożeństwa, a jeden z nich 
+A 


W Bánko Ziemskiego, otrzymujemy następu- 
zostały — i skoro wreszcie tak wiele publicznie 


i przy konfesjonale, aby pilnować, czy unici 
nie przystępują do spowiedzi. 


E, E, ES 
W sprawie Banku ziemskiego. 


Od sekretarjatu Komitetn galicyjskiego dla 


jące pismo : 

W artykule wstępnym Nowej Reformy z d. 
30. grudnia, najsłuszniej ubolewa Redakcja nad 
brakiem zrozumienia m nas ważności Banku 
Ziemskiego i nad brakiem poczucia się ogółu 
Społeczeństwa naszego do narodowego obowiązku, 
jaki w tej sprawie na niem cięży — ale niesłu- 
sznie przypisuje winę tego najmożniejszym 
w krajn. 

Że honor narodowy mocno w tej sprawie za- 
angażowany został, to pomimo wszelkich usiłowań 
niechętnych zarrzeczyć sie nie da. Skoro zjazd 
prawników i ekonomistów w Krakowie, złożony 
przecież z najkompetentniejszych w tym kieranku 
ludzi, uznał jednomyślnie instytucję Banku Ziem- 
skiego za legalną, z prawem zgodną, a dla inte- 
resów społecznych naszych wielce pożyteczną — 
skoro następnie zjazdy reprezentantów obywatel- 
stwa ziemskiego z całego kraju, we Lwowie i 
w Krakowie odbyte, nietylko ani jednym głosem 
przeciw temu się nie oŚwiadczyły, ale owszem 
orzekły : że obowiązek narodowy nakazuje wszy- 
stkim o dobro narodewe dbałym, poprzeć w miarę 
możności to przedsiębiorstwo ekonomiczne — skoro 
dalej wszystkie dzienniki krajowe nasze, pomimo 
różnie przekonań i kierunków politycznych, jedno- 
zgodnie wzięło tę sprawę w opiekę i szły z ży- 
czliwą pomocą Komitetom, jakie w celu ułatwie- 
nia subskrypcji w całym kraju pozawiązywane 


ZŁY DUCH. 


OBRAZEK, 


(Ciąg dalszy). 


— Zgiń ty! przepadnij | — syknęła. Przez 
chwilę stała jak odurzona. Czarny, nieznany kot 
w pustej chacie, podczas gdy tak gorliwie prze- 
trząsąłą rzeczy nieboszczyka, przeraził ją trochę, 
splunęła raz, drugi, a serce w piersiach biło jak 
młotem ! Ochłonąwszy zabrała się znowu do ro- 
boty; gorączka ją paliła, odsunęła stół, ławy, 
tapczan z pościelą. co już prawie do ziemi przy- 
rósł, z miejsca pernszyła, wzdłuż ŚciaB, dokoła 
izby suwała się jak opętana, próbując bosemi no- 

ami, CZy gdzie na miękką glinę, na Ślad jamy 
ub dziury nie natrafi, macała ściany, pod piec 
wlazła, w komin nawot zajrzała, na piecu cegły 
drapała, próbując, czy której wyjąć nie można, 
zeskoczyła na ZIEMię I znowu do szmat się rzu- 
ciła l Z pod tapczanu baryłkę z dziegciem słomą 
zatkniętą wysunęła, worki, łapcie, garnki z pie- 
Trzem wyrzucala na Środek z coraz większym po- 
śpiechom! W uszach dzwoniło, co chwila przery- 
Wała robotę, słuchała... Ktoś przeszedł koło chaty 
wiatr drzwi w sieni poruszył, zaszeleściło c'ś pod 
piecem... | znowu wszystko ucichło — smugi Świa- 
tła słały się po ziemi, Świerszcz brzęczał w śmie- 
ciach przy progu! Rzuciła sie do roboty! Jut 
każdą szmatę z dziesięć razy miała w drżących 
od pośpiechu rękach, nie wiedząc za eo chwytać, 
gdzie jeszcze szukać i patrzeć. Zadyszana, przy- 
siadła na tapczanie wśród kupy rupieci... Opuściła 
ręce; koszulą przylgnęła do spotniałych pleców, 
pot błyszczał ną czole.. Sapała ciężko. przełyka- 
jąc kurzem przesiąkłe powietrze. J3szcze cały 
Śzień miała przed sobą. Oni aż wieczorem wrócą... 
Strych, strzechę, ámieron przetrzęsie, pazurami 
"A zr drzeć będzie... a znaleść musi! Wiedziała, 
e stary chował gdzieś pieniądze, przez sześć lat 


' kryte, okepcony pułap, 


czatowała na niego. On to rozumiał, przeczuwał 
raczej... wystrzegał sie... pilnował chaty przede- 
wszystkiem, jak stary wilk pilnuje łożysk, w któ- 
rem kilka kości schował na głodną godzinę! Pe- 
wną była, że ukrył gdzieś w chacie. Ale gdzie? 
Spróchniałe Ściany przy ziemi białą pleśnią po- 

komin, podłogę gliną ubitą, 
wszystko już obejrzała, omacała, wszędzie węszy- 
ła, ocierając się o każdy kąt, drapiąc w szczeli- 
nach, nadstuchujac... Strzecha jeszcze została od- 
wieczna, mchem porosła, za każdą krokwią mogła 
być kryjówka... Spojrzawszy ma skrzynię w kącie 
przy piecu, skrzywiła sie pogardliwie, stary był 
chytry, umiał chować! Duża kłódka wisiała przy 
skrzyni, odemknęłaby ją jednem uderzeniem sie- 
kiery.. Wzruszyta ramionami na samą myśl po- 
dobnej kryjówki! Wczoraj już, $wiecao Maksymo- 
wej, prześwidrowała wzrokiem każdy drobiazg! 
Zamka nie poruszy! Niech 'la tych wołów zosta- 
nie! Ona lepszej kryjówki poszuka... A jeżeli i 
ona nic nie znajdzie?... Odrętwiała na samo to 
przypuszczenie, stłumiła oddech, przez chwilę sie- 
działa jak martwa. Uciekanie ! utosi się, ale dłużej 
w tej ehacie przeklętej nie wytrzyma. Sześć lat 
żyła jak na uwiężi.. dłużej tak żyć nie chcel Zer- 
wała sie, setny już raz może schwyciła poduszkę, 
szarpnęła, pierze rozleciało się po izbie, pokryło 
rozrzucone po podłodza rupiecie. 


II. 

Kiedy szła za maż, baby i dziewczeta kra- 
kały jak wrony, dziwiąc się 1 zazdroszcząc, Że do 
najbogats:ej chaty idzie! Ona wówczas już wzru- 
szała ramionami na to swoje szczęście! Stu in- 
nych wolałaby, niż jednego Franks; chndy był 
wówczas, z krzywemi nogami, bez wąsów nawet | 
Niedawno bydło z chłopcami pasał, a teraz prze- 
chwalał się, ¿e ją roznmnu nauczy, dotad bić bę- 
dzie, aż do roboty przyzwyczai, jak należy ! Smia- 
ła sio, sluchajac, djabeł uciekłby od tego Śmiechu, 
a Franek nie uciekał! Z biedy poszła za niego; 
głód prześladował ją od dzieciństwa, jak gdyby 
w głodny rok na świat przyszła | Strasznie głupią 


miała matkę, dziś jeszcze, kiedy ją wspomni, 
wzrusza ramionami pogardliwie. Wysoką, z czar- 
nemi oczami, młodą jeszcze będąc, chodziła 
w łachmanach jak żebraczka! Pisarz w ich wio- 
sce chciał ją do siebie za gospodynię wziąć... Nie 
poszła | ; 
— Dosé jednego grzechu! mówila — teraz 
pokutować trzeba... Boga przepraszać. 

Pisarz znałazł inną, czerwoną, hożą, pano- 
wała u niego jak we własnym domu! Ewka nie- 
raz widziała ją w różowej spodnicy, w niebieskiej 
fularowej chustee, karmiaca kury ziarnem, albo 
siekającą zielsko dla wieprzów ; pierścionki miała, 
kolczyki, siadywała sobie całemi godzinami w o- 
twartem oknie, przy samowarze, piła herbatę, cu- 
krem przegryzajac! Utyła, wypiękuiała, ehłopi 
przed nią czapki zdejmowali, kury, jaja, orzechy 
znosili! W najpilniejsze czasy, kiedy inne baby 
od świtu do nocy przy ¿niwie potem się oblewały, 
ona siedziała sobie na ganku, wygrzewała się na 


(słońcu, gryzła orzechy, albo pisarskiego psa grze- 


bieniem czesała | 


Chuda, czarna Ewka w voszarpanej svodniczce, 
w brudnej, rozpiętej na piersiach koszuli, zaczajo- 
na w krzaku, przyglądała się tej rozkoszy, poże- 
rała wzrokiem wszełkie oznaki pisarskiego dosta- 
tku. Duży błyszczący samowar miał dla niej pra- 
wie takiż urok powagi, jak saw pan pisarz! Dreszez 
ją vrzebiegal, oskoma dręczyła, na widok jadła 
różnego, na samą woń pieczywa i smażonego mig- 
8a. Poruszała nozdrzami, przełykała ślinę i jak 
lunatyczka, bezwiednie prawie przysuwała sig Co- 
raz bliżej do pisarskiego domu! Z za węgła, szła 
wzdłuż ściany, aż pod ganek, stawała w kąsie 
skurczona, nieśmiała... Siwe oczy latały na wszy- 
stkie strony, chude, jak u małpy, palee kurczyły 
się nerwowo! Skrzętna gospodyni na ganku nic 
nie zostawiała, w najlepszym razie znajdowały się 
na ławce strąki grochu, ogryzione jabłko, albo 
resztki chleba z masłem, którego pies me dojadł! 
Sama zato dawała jej czasem kawałek cnkru, se- 
ra, odgotowane mięso, Ewka chowała spiesznie 
zdobycz za pazuchę i, Rie oglądając się, uciekała 


przez płoty, przez zagony, do starej kuźni, gdzie 
matka jej kąt miała, w izbie malutkiej jak skrzy- 
nia, obrosłej z zewaątrz pokrzywą i łopianem, 
cięmnej i zimnej jak psiarnia. W izbie tej zamy- 
kata ją czasami, na robotę wychodząc, zostawiwszy 
trochę zimnych, odgotowanych kartofli, chleba ka- 
wałek i garnek pierza do skubania! Koło okienka 
świergotały wróbl», przez szczeliny w ścianach 
przekradały się cienkie smugi słonecznego świa- 
tła, z pod węgłów spróchniałych wyglądała trawa, 
zielone jaszczurki, o e słońcem, wsuwaly 
główki, rozglądały się po ciemnej izbie, znikały, 
szeleszcząc w gęstych liśeiach Ewka poszła za 
ich przykładem : zjadła co było do zjedzenia, wy- 
śliznęła się z izby, wyłamawszy kawałek spróchnia- 
łej deski. Głodne psy odtąd na krótko vakradaly 
sią tą drogą do ich chaty, vo chwili wyłaziły ró- 
wnież głodne jak weszły, Ewka na żer szła, ni- 
8ż0ż%ąc po dredze wszystko, co się dało! Najadłszy 
się jabłek, gruszek, jarzyn wszelkich, resztę ła- 


ty z tropu pies stawał, węszył i wracał do chaty 
ze łbem Bpuszczonym... 

Ona to odkradała pastuchom z torby ger, 
chleb i kwaszene ogórki! Przez długi czas oska- 
rzano © to samego djabla! Tak zręcznie, przy- 
czaiwszy się, umiała wymacać przez płótno każdy 
kęs jadła ; uvatrzywszy stosowną chwilę, wsuwała 
do torby chudą, małą rękę ; dziad nie zdołał jesz- 
cza głowy odwrócić, a ona była już ze zdobyczą 
w najgęstszej leszczynie nad strumieniem, jadła 
chciwie, spoglądając dokoła między gęstemi liśćmi. 

W leszczynie tej cienistej, podesłanej mięk- 
ką trawą, usianą białą i różową dzięcieliną, w naj- 
większy upał nawet panował wonny chłodek; 
ptaetwo różne zlatywało się tu gromadnie, obsia- 
dało gałązki, kryło się w gąszczy; od gwaru, 
świergotania, szczebiotu, drgały liście, drgało won- 
ne błękitnawe powietrze. Tu, w południe paroboy 
zostawiwszy woły w polu, przychodzili wyciągnąć 
sią w trawie nad strumieniem, tu dziewczęta i 


pała ckciwie w fartuch, za koszulę, czaita się za | młode kobiety z wioski prały zwykłe bieliznę Da 
płoty, chyłkiem przechodziła przez las konopi, | dwóch wielkich kemieniach, stojąc po kolana w 
obtadowana łupem, padała, biegnąc przez pole po | przeźroczystej, z cicha szemrzącej wodzie! Siwe 


zagonach, w końcu, dopadłszy do izby, ukrywała 
zdobycz w pokrzywy, przysłaniała zielskiem i tra- 


wą, odpocząwszy chwilę, zasapana biegła dalej po ; ła ostatniego kawałka. 


orzechy, pe jagody, po grzyby różne ! 

Choroba jakaś ją trawiła, zęby Świędziły na 
widok jadła w jakiej bądź formie; zdaleka już 
węszyła zapach gotowanej strawy, smażonej sło- 
niny, z błyszczącemi oczami biegła w tę stronę, 
serca biło gwałtownie, stawała przy drzwiach. Cze- 
kała, oglądała się, nadsłuchiwała... W izbie jedli; 
czasami pies w zębach kość wynosił, ogryzał u jej 
stóp bosych kość ciepłą jeszcze, wilgotną Z re- 
sztkami żył żółtawych. Ewka przełykała ślinę, aż 
w gardle bolało, ocierała się plecami o ściany izby, 
z nogi na nogę przestępowała, ale wejść do izby 
nie śmiała; rozjątrzona, zaciskała zęby, schwy- 
ciwszy kość psu, biegła z nią w pole, oglądając 
się co chwila, gły pies nadbiegał, ciskała ją w 
krzaki, w warzywo między zagony, Śmiała się pi- 
skliwym śmiechem, widząc, jak skrzywdzony, zbi- 


| 


oczy Ewki zerkały na nich z pomiędzy gęstych 
liści, Stała tam jednak tylko, dokąd nie pochłonę- 
Nieraz, podczas najdra- 
¿liwszej sceny, odchodziła, wzruszejąc ramionami 
obojętnie. Gdy ją tam matka spotkała przypad- 
kiem, pędziła do chaty, perorujac po drodze e 
Bogu, o cnocie, biła w kark pięścią, popychała 
przed sobą, chudą, głodną dziewczynę, zalewając 
się łzami nad jej próżniactwem i hardością ! 

— Bodaj tę enote djabli wzięli — mruczała 
Ewka. Od szybkiego ruchu głód znowu jej doku- 
czać zaczynał; zerkała w prawo, w lewo, a do- 
strzegłszy płot niski, rzucała sie nagle w tę stro- 
nę i jak ryba w wodzie, znikała w konopiach, w 
szerokich liściach brukwi i buraków ; tylko potrą- 
cone gdzie-niegdzie maki i kopry, ówiadezyly © 
obranym przez nią kierunku | 


(C. d. n.) 
Ostoja. 


A 
K 


już napisało i nagadało się o tej sprawie n nas: 
toż przecie jasne, że sprawa przestała być spra- 
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nie zasiłku z funduszu krajowego po 3 zł. mie- 
siecznie na naukę w szkole dla przemysłu drze- 


wą prywatną kilku lub kilkanasta osób, które | wnego w Zakopanem, jeżeli zasiłek ten z innych 


pierwszą myśl założenia Banku podięły, a na- 
była charakter pracy zbiorowej, w której cały 
egół inteligencji polskiej udział bierze, i za któ- 
rej powodzenie na cały tenże ogół odpowiedzial- 
ność spada, 

Czegoż wymagano od ogółu w tej sprawie ? 
Oto Bank nie może wejść w życie i nie wolno mu 
wpierw rozpocząć czynności, dopóki nie wylegity- 
muje się przed koutrolajacemi go władzami pru- 
skiemi, że ma istotnie przynajmniej 1200 akcyj 
podpisami zapewaionych, i przynajmniej w czwar- 
tej części gotówką wpłaconych. 

A więc było do ogółu społeczeństwa polskie- 
go postawione żądanie. nie przeuhodzące przecie 
jego możności: żeby znalazło się wśród niago 1200 
osób, pojedynczych lub zbiorowych, któreby zdo- 
były się ma tyle patrjotyzmu i ofiarności, żeby po 
155 zł. zaryzykować zechciały. 

Powiadumy „zaryzykować* — bo przy naj- 
gorszym obrocie rzeczy, t. j. gdyby okazało się, 
że przedsiębiorstwo to ekonomiczne i dla ogólno- 
narodowego interesn bezsprzecznie pożyteczne, nie 
mogłoby Bojnem być w oddawaniu wysokiej dywi- 
dendy akejonarjnszom swoim, i ci ostatni nie wi- 
dzieliby korzyści materjalnej dla siebie we wkła- 
daniu większych w to przedsiębierstwo kanitałów 
— toż przecie nikt ich do wnoszenia dalszych 
trzech wpłat nie zmusza, a jedynie tylko ta wpła- 
ta pierwsza przepaśćby im mogła — czyli że 
w takim razie najgorszym, sami dobrowolnie i 
wspaniałomyślnie, pro publico bono, darowaliby te 
pierwsze wpłaty Bankowi. 

Dotąd jednakże nie przepowiada nie jeszcze 
takiego rzeczy obrotu. A przesiwnie wszelka na- 
dzieja jest, że akcje Bankn Ziemskiego będą pa- 
pierem giełdowym, równie dobrym i równie po- 
szukiwanym, jak akcje kolejowe albo listy zasta- 
wne — bo Bank, który się wyrzekł wszelkich ope- 
racyj ryzykowniejszych, a ograniczył działalność 
swoją wyłącznie do pośrednictwa w kupnie i sprze- 
daży ziemi, żadną miarą tracić nie może — prze- 
ciwnie, zysk należny dla akcjonarjuszów swoich 
wydobyć z przedsiębiorstwa z wielką łatwością może 
i wy lobyć powinien. 

Więc w każdym razie ryzyko, jeżeli jakie 
jest, to niewielkie — a pożytak ogólny z instyta- 
cji tego rodzaju niezaprzeczony, i wart choćby na- 
wet ofiary... 

I jakżeż teraz społeczeństwo polskie w Ga- 
lieji odpowiedziało tema zadaniu, jakie samo so- 
bie dość głośno postawiło przed rokiem? 

Z miejsca z zapałem zabrano się u nas do 
subskrypcji. W ciągu kilku miesięcy było jui 
z górą 600 akcyj zapewnionych i około 150 000 
zł. gotówką wpłaconych... Zdawalo się że jak tak 
dalej pójdzie, to Galicja sama Bank Ziemski za- 
łożyć potrafi, i sama od zagnby narodowej urato- 
wać zdoła większość tych ziem, które tam na kre- 
sach Polacy sprzedać są zmuszeni, które przy po- 
mocy Banku nabyćby mogli inai Polacy, a które 
bez Banku nabędą ludzie obcej narodowości i 
wiary... 

Tymczasem zwykłym u nas obyczajem, pierw- 
szy płomięń zapału wypalił się wprędce; po wy- 
głoszeniu licznych przemówień  patrjetycznych, 
dowodzących konieczności postawienia Banku na 
nogi, nastąpiło zobojętnienie dla niego, i wątpli- 
wość, czy istotnie potrzebny, i wreszcie to, eo za- 
wsze najłatwiejsze: krytyka. 

Zaczęły podnosić się głosy: „że kiedy szla- 
ehta poznańska oświadczyła aię w Berlinie za 
ocleniem zboża zagranicznego (a więc i galicyj- 
skiego) — to niewarto ziemi poznańskiej ratować 
galicyjskiemi pieniędzmi* — tak jak gdyby ta 
155 sł. dane przez Galicjanina na akcję, darem 
dla szlachty wielkopolskiej być miały, lub jaki- 
kolwiek związek istniał między dwiema temi spra- 
wami! 

Znowoż mówili inni że „kiedy szlachta 
poznańska sama majątki swe kolonizacji sprze- 
daje i sama o utrzymanie ziemi w rękach pol- 
skich nie dba — to dla czegoż my dalsi o nią 
dbać mamy?* Ależ nie zastanowili się, ¿e właśnie 
ten argument, im więcej byłoby w nim słuszności, 
tem silniej przemawiałby za potrzebą zewnętrzne- 
go ratunku! Wszakżesz gdyby szlachta wielko- 
polska zdawna była o ziemię ojczystą dbała, gdy- 
by dziś na tej ziemi silnie się trzymała i gdyby 
w możności dzisiaj była zapobiegać własnemi si- 
łami „kurczenin się ojczyzny* — toby nikomu 
na myśl była nie przyszła potrzeba ratowania 
zbiorowemi siłami, i Bank Ziemski wcale potrze- 
bnymby nie był! h 

Najliczniej wszakże dały się słyszeć u 
nas głesy, nie zaprzeczaj»ce racji bytn Banku, 
lecz domagające się zmiany jego statntów, Oba- 
wiano się, żeby Bank, zamiast pomagać przecho- 
dzeniu ziemi z rąk słabych w ręce mocniejsze, 
nie ratował i nie podtrzymywał na zachwianej 
własności jednostek, które już zdały egia- 
min niedbalstwa lub niendolności gospodarowania 
na niej. 

Grono założycieli w Peznanin uznało słu- 
szność tych zastrzeżeń i obaw, uznało, że każda 
rzecz ludzka poprawianą być może, i isto- 
tnie poprawiło statuta bankowe w myśl tej gali- 
eyjskiej krytyki... Zdawało się, że teraz po za- 
dośćuczynieniu woli większości ludzi zamożnych 
w krajn naszym, popłynie subskrypcja podwojonem 


tempem... 
(Dok. nast.) 


Czynności kraj. komisji przemysłowej, 


Krajowa komisja przemysłowa nadała na 
swych ostatnich posiedzeniach następujące sty- 
pendja : 

a) P. Tadeusz Kościuk, desygnowany przez 
rząd na nauczyciela przedmiotów teoretycznych w 
zawodowej szkole álusarskiej w Świątnikach, doda- 
tkowo do rządowege stypendjum na podróż półro- 
ezną w celu uzupełnienia wykształcenia fachowego 
otrzymuje z funduszu krajowego zł. 120 wa. 

b) Pp. Jan Obrębalski z Dylągowej i Win- 
centy Bieroński z Poronina, tudzież dwóch nag- 
osyeieli z powiatu nadwórniańskiego otrzymali 
przyrzeczenie, iż udzielone im bedą zasiłki po 60 
zł. w celu odbycia kursu metedy nauki zręczno- 
ści ręcznej (slójd) jeżeli takowy w czasie wakacyj 
będzie urządzony w Sokalu. 

e) Wiktoryn Romański z Nowego Sącza, 
Franciszek Nędza z Woli stróżeckiej (pow. Brze- 
sko), Wawrzyniec Nuckowski z Lipnik (pow. Mo- 
ściska) i Bartłomiej Cholewa z Rylowy (+ow. 
Brzezów) otrzymali przyrzeczenie zasiłku po 6zł. 
miesięcznie z fundusza krajowego, jeżeli właściwe 
reprezentacje powiatowe dopełnią go do zł. 12 
miesięcznie, Podobne przyrzeczenie otrzymał także 
p. Antoni Mróz ze Szczepanowa (pow. Brzeski) 
dla swojego 13-letniego syna. 

d) Andrzej Kowalczyk z Cichego, Jan Ko- 
pieński z Szaflar, i Franciszek Sopiarz z Krauszo- 
wej, w okolicy Zakopanego, otrzymali przyrzecze- 


źródeł uznpełniony zostanie do 6 zł. miesię- 
cznie. 

e) Ponieważ dla ciasnoty lokaln newo otwo- 
rzonej szkoły zawodowej ślusarskiej w Świątnikach, 
w tym roku nie mogli być przyjęci aa naukę sty- 
pendyści funduszu krajowego Alfred Wilkicki i 
Józef Tinz, dlatego zarezerwowano przeznaczony 
dla nich zasiłek na rok szkolny 1889/90 i ma im 
też być zastrzeżone miejsce w szkele. 

f) Marcinowi Brzękowi, instruktorowi facho- 
wemu w szkole tkackiej w Błażowej przyrzeczeno 


stę kandydatów, na którą jedynie głosować wy- 
pada. Przeciętny Lwowianin w uszavowaniu opinii 
miejskiego komitetn odnosi otrzymaną kartę, bez 
wszelkich poorawek do urny. Dla mniej poweluych 
wyborców układają się znów inne karty kandyda- 
tów, gdzie umieszczone są osobistości mające u pe- 
wnej liezby wyborców mir — a pomiędzy temi 
wstawia się tych kandydatów komendy wyborczej, 
o których się obawiają, iż część wyborców skreśli 
ich imiona i w zwykły sposób nie zostaliby wy- 
brani. Takie pomocnicze listy wyborcze oddają 
nieosenione zasługi — gdyż kandydaci pożądani 
dla nieistniejącego komitetu wyborczego, przecho- 
dzą prawie w zupełności. Że się tak dzieje, nie 


w zasadzie pewien zasiłek na podróż w celn nzu-| możemy tym panem, którzy wyzyskują sytuację, 


pełnienia jego wykształcenia za wodowege, lecz nie 
w tym roku i wedle planu, który wskaże p. Hen- 
ryk Gruszecki, 

g) Panna Helena Ziętkiewiczówna nauczy- 
cielka ze Lwowa, wysłana na centralny kurs nauki 
haftów i koronkarstwa do Wiednia, dodatkowo do 
rządowego stypendjnim otrzymać ma z funduszów 
krajowych 70 zł. 

h) Dwie uczennice szkoły dla przemysłu ar- 
tystycznege we Lwowie Felicja Zakorska i Anto- 
nina Porawska mają otrzymać jedaorazowe zasił- 
ki; pierwsza 60 zł. droga 40 zł. w. a. 

Inne podania o stypendja załatwiono odmo- 
wnie, albo też przekazano sekcji administracyjnej 
do zbadania i załatwienia. 

Dr. Zgórski, referował podania e pożyczki 
i zasiłki, imieniem sekcji adm. Zgodnie z wnie- 
skami sekcji uchwalono : 

a) Dla zakładu litugrafńicznege p. Przyszlaka 
we Lwowie, który odznacza sie deskonałością ro- 
bót, przyznano pożyczkę na 3 pre. do wysokości 
3000 zł., za należytem ubezvieszeniem. 

b) Postanowiono wstawić się do Wydziału 
zrajowego o zrealizowanie dawniej już udzielonego 
przyrzeczenia kredytu dla spółki ólusarskiej w 
Świątnikach — a to ze względu na rozwój szkoły 
tamtejszej. 

c) Dla zakładu kroju sukien damskich meto- 
dą paryską istniejącego we Lwowie (ulica Aka- 
demieka 12) pod firma „Mme Marie“ przyznano 
jednorazowy zasiłek w kwocie 120 zł. w. a. 

Inne podania o pożyczki i zasiłki załatwiono 
odmownie, albo też przekano je sekcji admunistra- 
cyjnej do załatwienia, 

Imieniem subkomisji dla” spraw przemysłu 
rękodzielniczego przedłożył profesor Franke spra- 
wozlanie o memorjale prof. Hauffego, który jako 
delegat Ministerjum oświaty zwiedził Sałkowice 
w pow. Myślenickiem, i w pełnem nuzaaniu wa- 


a 
żności tamtejszego przemysłu kowalskiego, który | 


zatrudnia dziś jeszcze do 1000 kowali, i wyroby 
swoje do Niemiec i do Anglii wysyła, zestaw ił 
szereg wniosków zmierzających do rozwinięcia ko- 
walstwa sułkowiekiego na stope fabryczną. 

Idąc za wątkiem wniosków prof. Hanffego 
zaproponowała komisja dla spraw rękodzielniczych 
ażeby prayrzee z fonduszn krajowego pom c do 
5000 zł. na założenie w Sulkowicash fabryki do 
obrabiania grubych sztuk żelaza, jeżeli Rząd do- 
starczy potrzebnych maszyn i strzymywać tam 
zechce technika w charakterze instruktora, a gmi- 
na dostarczy gruntu, siły wodnej do motora tu- 
dzież postawi budynek na fabrykę. 

Na podstawie referatu profesora Zacharje- 
wieza uchwalono sprawozdanie fachowe o wnioska 
posła Żuka - Skarszewskiego w sprawie dachówek 
z palonej gliny. Komisja uznaje krycie dachów 
dachówką glinianą za korzystniejsze, bo tańsze i 
bez porównania trwalsze. a wreszcie bardziej ognio- 
chronne, niż słomą, gontem i blachą. Oświadcza 
się przeto komisja gorąco za upewszechnieniem 
w krajn wyrobu dachówek z palonej gliny; a to 
tak zwanych: „felcówek*, metodą fabryczną, a 
„karpiówek* i żłobków, metodą przemysłu do- 
mowego. 

Na podstawie referatu profesora Frankego 
uchwalono sprawozdanie fachowe o projekcie urzą- 
dzenia mechanicznej stacji doświadczalnej przy 
szkole politechnicznej we Lwowie — na razie do 
badań krajowych materjałów drewnianych, kamie- 
ni budowlanych, cegieł i zapraw murarskich. 
W myśl żądania ministerstwa, które w zasadzie 
zgodziło się na urządzenie tego zakładu, komisja 
oświadcza się za przyznaniem na ten eel odpowie- 
dniego zasiłku z funduszu krajowego. 

Obie powyższe sprawy — tj. kwestja dachó- 
wek z palonej gliny, i mechanicznej stacji de- 
świadezalnej mają być przedłożone Sejmowi przez 
Wydział krajowy, jeszcze w ciągu trwania tego- 
rocznej sesji. 

W końcu uchwalono wdrożyć badania i ukła- 
dy względem założenia szkoły garnoarskiej na 
przedmieściu Czortkowa „ Wygnance* tudzież szkół 
tkackich w Borezczewie i Grzymałowie. 

Dodać należy uwagę, że wnioski, jakie nad- 
chodzą obecnie do Wydziału krajowego a wzglę - 
dnie do komisji krajowej dla spraw przemysło- 
wych, względem zakładania t. zw. „uzupełniają- 
cych szkół przemysłowych* (wieczornych dla 
terminatorów) nie są jaż przedmiotem obrad ple- 
num komisji, gdyż załatwiane bywają przez jej 
organ wykonawczy czyli t. zw. sekcję admini- 
stracyjna. 

Sobotnie obrady komisji ukończone zostały 
około 8 wieczorem, 
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Wyłory do Rady miasta Lwowa. 


Głos z przedmieścia. 


(L.) Od dłuższych lat zajmuje się pewne 
grono ludzi, mających dnżo wolnego czasu, eszel- 
kiemi wyborami, mianując się komitetem miej- 
skim, przemysłowym itp. A kto sobie zapamiętał 
imiona mężów składających ten komitet, dostrzedz 
musiał, że zawsze jedni i ei sami pauowie są kie- 
rownikami wyborów. Pojedyńczy członkowie jego 
muszą wprawdzie tworzyć esobne komitaty, dobie- 
rając osobistości znane z tego, że zawsze Z wnio- 
skiem przez kierownika postawionym się zgadzają, 
i że osobistości zmieniają się w każdym komite- 
cie, by wyborey widzieli, iż rozmaici obywatele 
w komitetach udział brali. 

Jakże odbywają się wybory takich komite- 
tów? Oto panowie kierujący wyborami, uzyskawszy 
przyzwolenie od pojedyńczych obywateli, by na za- 
proszeniu ich imiona były umieszczone, plakatami 
spraszają wyborców, rzekomo na naradę nad wy- 
borem odbyć się mającym. Wyznaczeni do tego 
pauowie zagajają zgromadzenie, stawiają wnioski 
wyboru komitetu, który wniosek natnralnie przy- 
jętym zostaje, a tymczasem panowie, którym 
to poruezomo, rozdają drukowany gotowy komitet. 
Wyborcy mają tedy prawo odnieść ten pasior do 
nrny i komitet wybrany. Potem panowie kierujący 
wyborami schodzą się znów razem i układają listę 


wcale brać za złe. Lecz, że wolny wybór stał się 
bańką mydlaną i że autor listy kandydatów do 
rady miejskiej z zadowolnieniem voglada ua swo- 
je dziełe, winna przedewszystkiem obojętność wy- 
borsów.. Często czytać można było narzekania 
w dziennikach raskich, iż przy wyborach na pro- 
wincji dają chłopu kartkę z poleceniem : „Na t 
Iwasio kartku, a jak tebe zakłyczat, witdasz kart- 
ku, a potim idy a Bohom do domu!" Wieśniak 
przeważnie nie umie czytać — lecz czyliż nasz 
nieustający komitet wyberczy z kilkunastu raduych 
złożony nie postępuje tak samo? Wyborcy mają 
prawo odnieść gotową kartę do urny — a potem 
pójść sobie do demu. ¿tt 

Zdaje nam się, że *:powinnoby raz już ustać 
u nas jako w stołecznem mieście kraju — a ozas, 
aby wyborcy przestali być lalką w reku k:lkuna- 
stu jegomościów, meże najmniej powołanych do za- 
garniania dla siebie prawa całej lndności. Niechaj 
wyborey zgromadzą się dzielnicami i każda swo- 
ich kandydatów podyktuje i swój własuy komitet 
utworzy, a te razem zbiorą się i ułożą listę kan- 
dydatów, która cokolwiek edmiennie może brzmieć 
od dotychczasowych, lecz będzie wyrazem woli 
wyborców, a nie jednostek. 
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Lwów dnia 9. stycznia. 


e Arcyks. Ludwik Wiktor przyszedł już e 
tyle do zdrowia, że d. 6. bm. mógł odbyó przejażdżkę 
do Prateru. 


* Namiestnik hr. Kazimierz Badeni zwie- 
dzał wczoraj wraz z małżonką, o godzinie 11 przed 
poludniem, wystawę instytutu Stauropigijskiege. Gości 
przyjął u wstępu na wystawę i oprowadzał prof. dr. 
Szaraniewies, udzielając szczegółowych wyjaśnień. prsy- 
ezem był także obecny bawiący w mieście naszem 
profeser uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Marjan So- 
kołowski. Prof. Szaraniewiczowi tewarzyszyła i dopo- 
magała w tej czynności ruska młodzież uniwersytecka. 
Państwo namiestuikowstwo z wielkiem zajęciem przy- 
glądali się wystawionym cennym sabytkom i prseszło 
godzinę zabawili na wystawie. Wychowañey bursy 
ruskiej edśpiewali cheralnie „Mnohaja Lita“ na eześć 
gości, a prof. dr. Szaraniewicz złeżył p. namiestnikewi 
w darse jubileuszową książkę pamiątkewą instytutu 
Staurepigijskiego. 

* Mianowanla. Ferdynand Seeliger, ukeńczony 
prawnik uniwersytetu Jagiellońskiego, mianowany zo- 
stał pierwszy z Polaków praktykantem konceptowym 
przy dyrekcji monopolu tytoniowege w Wiedniu. 

* Odznaczenie. P, Mojżesz Steinfeld współwła- 
áciciel hamdlu żelaza istniejącego w Stanisławowie od 
lat £4 pod firmą M. Steinfid et Frankel otrzymał 
słoty krzyż zasługi z koroną. 

* Z nniwersytetu. Pp. Jakób Aronsoha, rodem 
z Krakowa i Zdzisław Leliwa Słotwiński, redem z 
Krzykawki w Królestwie polskiem, otrzymali na uai- 
wersytecie Jagiellońskim stopień dektora praw. 

* Przyjęcie Karola Brzozowskiego w Kole 
literacko-artystycznem nastąpi w piątek 11. bm. po 
przedstawieniu „Maleka“. Wstęp dla członków Koła: 
Cena biletu 2 zł. (wraz z kolacją) Strój wieczorkowy. 

* Przywilej. Ministerstwo handlu udzieliło Abra- 
hamowi Beisoherowi w Stanisławowie, wyłączny przy- 
wilej na wynalazek automatycznego kolejowego apa- 
ratu sygnałowego. 

* Z życia towarzyskiego. W tych dniach od- 
były się we Lwowie zaręczyny p. Stanisława Burligi, 
pełnomocnika dóbr Franciszka hr. Potulickiego, 2 
panną Heleną Szydłowską, oórką śp. Jana i Z .fii 
z Wędrychowskich Szydlowskieh. 

Wozoraj odbyły się zaręczyny panny Jadwigi 
Mochnackiej, córki prezydenta miasta z dr. Muczke- 
wskim z Krakowa. 

D. 5. lutego odbędzie się w Krakewie ślub p. 
Michała Sobańskiego, syna Feliksa i Emilii z hr. 
Łubieńskich Sobańskich, właściciela Obodówki na U- 


krainie, z hr. Ludwiką Wodsicką, córką br. Henryka | 
i Teresy z ka. Sułkowskich Wodziekich, na który to | 
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* Egzamina nauczycielskie przed komisją 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych pospo- 
litych i wydzialowyeh rozpoczną się w Krakowie dnia 
11. lutego r. b. 


* Nadanie posad pocztmistrzów. Dyrekcja 
poezt i telegrafów madała posady poozimistrzów: w 
Sołutwinie ekspedyterowi 
Kalicie ; w Ustrzykach dolnych pensjonowanemu ma- 
jorowi Mikołajowi Łozińskiemu ; w Iwoniczu, pensjo- 
nowanemu kapitanowi Edwardowi Walterowi ; dalej 
posady ekspedjentów pocztowych : w Krościenku nad 
Dunajcem ekspedytorce pocztowej Oldze Bukowskiej ; 
w Łupkowie ekspedytorewi pocztowemu Wilhelmowi 
Grenzbauerowi ; w Wojutyezach, 
Adolfowi Schubertowi; w Staniaławowczyku. pensjo- 
nowanemu kanceliście sadowemu Karolowi Elnainowi; 
w Kurzanach, ekspedytorowi Wiktorowi, Szaraniewi- 
czewi; w Wielkich Drogach, naczelnikowi stacji Cze- 
sławowi Cieplińskiemu ; w Jaómierzu, ekapedytorce 
pocztowej Aloizie Michalewskiej ; w Solinie, ekspedy- 
toree pocztowej Oldze de Kronenfeld; w Babicach, 


J | emeryt. nauczycielowi ludowemu Michałowi Lisowi; 


następnie nadała posady ekspedjentów przy mowo 0- 
tworzyć się mających urzędach pocztowych: w Za- 
wadce, ekspedytoree poeztowej Marji Seweryńskiej ; 
w Jasienowie górnym, ekspedytorce pocztowej Eufro- 
zynie Seńkowskiej ; w Haczewie, Józefowi Burakowi; 
w Jurowcach, Janowi Duukanowi Słeneckiemu wła- 
ścicielewi dóbr : przeniosła zaś pocztmistrzów : Karola 
Hubera z Chyrowa dworca do Gródka obok Lwowa, 
Ignacege Burgilewicza z Krasiczyna do Brzozowa, 
Pawła Gártlera de Blumenfeli z Iwonieza da Jawo- 
rowa, ekspedjenta pocztowego Kazimierza Moskwiń- 
skiego z Brzozdowiec na posadę pocztmistrza w Kra- 
siczynie, ekspedjenta pocztowego Feliksa Łozińskiego 
w tym samym charakterze z Horyńca do Magierowa; 
w końcu nadała posadę stajniczego pocztowego w Wa- 
dewicach kanceliście magistratu tamtejszego Franci- 
szkowi Kuzia. 


* Archeologiezno-bibliograficzna wystawa 
staurepigiańskiego instytutu przedłużoną została do 
d. 28. lutege 1889. 

* Krakowskie Mnzenm Narodowe otrzymało 
w tych dniach za pośrednictwem prezydenta miżsta 
kesztowny dar od osoby nie życzącej sobie być wy- 
mienioną. Dar ten jest jednak tego rodzaju. że zarząd 
Muzeum szukać będzie zmuszonym pomecy Rady mia- 
sta w celu pomieszczenia go na placu publicznym. 
Darem tym jest monument z żelaza, wykonany W my- 
śli uczczenia pamięci wielkiego obywatela Michała 
Rejtana. Zbudowany w stylu gotyckim mieści w sobie 
kelesalny biust behatera i ma całkowitej wysokości 
20 łokci polskich, przy azerokości podstawy 4 łekcie 
6 cali. Otacza całość szereg gotyckich słupków po- 
wiązanych łańcuchami, Ofiarodawca nadesłał już do 
Krakowa wszystkie części składowe pomnika i jego 
kraty i niewątpliwie, że wkrótee zyska Kraków newą 
ezdebg jednego ze swych placów, gdzie ustawiony będzie 
ten pomnik, własnością Muzeum Narodowego będący. 

P. Henryk Bukowski ze Sztokholmu nadesłał dla 
Muzeum Narodowego dwa nowe dary, a te: wspa- 
niałą bombonierkę w kształcie tabakierki w brąz zło- 
ceny, oprawną, z malowaniami emaliowemi D, Che- 
denieckiego i album s banknotami polskiemi z epok 
rewelucyjnych 1794, 1831 i 1863, ułożenemi chro- 
nologieznie. 

* Polowanie. Grone myśliwych opuściło ono- 
gdaj Warszawę, udająe się na polowanie do Zatora, 
dóbr hr. Agusta Petockiego pęłożosych w Galicji, 
gdzie się odbędą wielkie łowy. Według obliezenia 
kompetentnych, w lasach zatorskich padnie pod strza- 
łami tysiąc kilkaset sztuk zwierzyny. 

* Piękny utwór snycerski mieliśmy sposo- 
bność oglądać wezoraj. Jestto ezdobnie rzeźbiona 
w stylu renesansu włoskiego ramka na 3 fotografie. 
Wyszła ona z pod dłuta zaszczytnie znanego artysty 
p. Piotra Harasimowicza i przynosi prawdziwą chlubę 
swemu wykonawcy, wykonaną zaś zestała dla ordy- 
nata Czarkowskiego, który zawiezie ją do Paryża dla 
p. Czarkowskiej. 

* Z okazji jubileuszu cesarskiego, według 
dokładnego zestawienia Wiener Abend Post. oflaro- 
wane na dobroczynne i pożyteczne cele 16,186 244 zł. 


* Dla pogorzelców Toporowa ofiarował ba- 
ron Hirsch za pośrednictwem p. Samuela Klármana 
we Lwowie kwotę 2000 złr. Kwota ta została wozo- 
raj (8. bm.) pomiędzy dotyczących pogorzelców ro 
zesłaną. 

* Towarzystwo suplentów niexieckich szkół 
średnich zawiązane celem wzajemnego wsparcia w 
razie utraty miejsca bez własnej winy ukonstytuowa- 
ło się we Wiedniu. 


* Rosyjska wojskowa depnutacja grenadjer- 
skiego pułku Keksholmskiego, garnizonującego w War- 
szawie, składająca się z jenerała Grebenczykowa, ka- 
pitana Fedorowa, porucznika Nikityna i jednego pod- 
oficera przybyła d. 7. bm. po południu do Wiednia, 
aby złożyć cesarzowi, który jest właścicielem tego 


obrzęd wiele osób z redziny pana młedego z Warsza- j pułku, życzenia z powodu jubileuszu. 


wy się wybiera. 


« Pożary. W gminie Czerkasach, pow. lwowskie- 


D. 5. b. m. edbyly się zaręczyny panny Janiny | go, zniszczył pożar budynki gospodarcze z zapasami 


Grackiej z dr. med. Kalikstem Krzyżanowskim i pan- 
ny Marji Krzy2anowskiej z dr. med, Józefem Gracką. 


* Zmarli we Lwowie: Aniela z Vetulanich 
Keewina, żona rewidenta rachunk. namiestnictwa w 
47 r. życia i Maurycy Bresanij, emeryt. urzędnik 
namiestnictwa w 83 r. Życia. 

Ksiądz Roman Shithal dr. teologii, prałat ku- 
stosz katedry krakowskiej, protonetarjuss apostolski, 
prałat domowy papieża, radea i referent kurji bisku- 
piej w Krakowie, smarł wczoraj w 65 r. życia. 

W Wejnowie (w Poznańskiem) zmarł 7. b. m. 
nagle Filip Zadora Łączkowski, weteran s r. 1831. 

W Pradze smarł dyrekter urzędów peestowyoh, 
Kasper Czernohorski. 

Dr. Leopold Wittelshoefer, wydawca ezasopi- 
sma Wiener Medisinische Wochenschrift zmarł 
we Wiedniu. 

We Wiedniu zmarł poseł de sejmu węgierskie- 
ge Bernard Bzitanyi. 

W Birmingham zmarł w 69 r. życia monogra- 
fista Szekspira, James Ochard Halliwell Philips. 


* Wydział resursy urzędniczej zaprasza 
członków resursy i tychże rodziny na zebranie towa- 
rzyskie, które się odbędzie d. 12. bm. o godz. 7. wie- 
ezór, we własnym lokalu ul. Czarneckiego l. 2. I 
piętro. Członkowie resursy, którzy w tej zabawie u- 
dział wziąć pragną, raczą zapisać się na listę, która 
będzie wyłeżoną w kancelarji resursy d. 10. i 11. bm. 
Bilety wstępu wydawane będą w piątek 11. bm od 
6—8 wieczór, poczem listą stanowczo zamkniętą 
sostanie. 

* Na wieczorek z tańcami, który odbędzie 
sig 13. bm. na dochód Tow. Bratniej pomocy słu- 
ehaczów wszećhnicy lwowskiej w kasynie miejskim, 
rezesłane już są zaproszenia, ktoby jednak dotąd za- 
proszenia nie otrzymał zechce się zgłosić do biura 
Bratniej pomocy (Rynek 24) w godzinach od 12—1 
i ed 6—7. Dnia 11. i 12. bm. będą sprzedawane 
bilety w kancelarji kasyna od 11 rane do 7 wieczór. 


kandydatów. W całej tej s"rawie zabawnem jest | Panie, które raczą zaszezyció wieczerek swoją obeone- 
tylko to, iż ei panowie i samych siebie na kan- | ścią uprasza komitet o toalety wieczorkowe, jak maj- 


dydatów wstawiają. 


skremniejsze. Do tańca przygrywać będzie muzyka 


Teraz wielkiemi plakatami ogłasza się urbi | 55 pułku ped kierownictwem p. Bachó. Wstęp 1 słr. 


et orbi, te nieustający komitet miejski ułożył li- 


50 ct. dla 4 osób 5 słr. 


pięciu włościan. z których trzej byli częściewo ubez- 
pieezoni. Przyczyny ognia nie sprawdzono. — W Mo- 
krzyszewie, pow. tarnobrzeskiego, pogorzało pięciu 
gospodarzy, których stratę obliczono na 1437 zł. Trzej 
pogorzeloy byli ubezpieczeni. Nieostroźność była przy- 
czyną nieszczęścia. — W Uciszkowie, pow. złoezo- 
wski go, z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień, 
który zmiszozył do szcugtu 10 zabudowań włościań- 
skich. Szkoda nie była ubezpieczeną. — Na ebszarze 
dworskim w Zeldcu, pow. żółkiewskiego, spłonęła 
gorzelnia oraz inne budynki gospodarskie. Stratę oce- 
nione na 300.000 zł. Ogień powstał z powodu nieo- 
streżności robetników. — W Żywca spalił się tartak 
wedny J. Hoffmana z całem wewnętrznem urządze- 
niem. Ubezpieczona szkoda 11.000 zł. I w tym wy- 
padku nieostrożność rebotników była powodem požaru. 
Winnych pociągnięto do edpowiedzialności. 


* Wydalono z Austrji w r. z. ogółem 676 
osób (576 mężczyzn i 100 kobiet), więc o 56 więcej, 
niż w reku poprzednim. Z tego wydaleno 223 do 
Węgier, 169 do Rosji, 87 de Niemiec 85 de Bawa- 
rji, 48 do Włoch. Między resztą wydalony'h było 12 
Sasów, 7 Rumunów, 1 Badeńczyka, 5 Turków, $ 
Szwajcarów, 4 Francuzów i Anglików, 3 Ameryka- 
nów, 2 Wirtemberczyków 1 Czarnogóreów, 1 Bułgar 
i 1 Belgijegyk. 2 osoby wydalomo na terytorjum oku- 
pacyjne. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 9. stycznia : - 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr BS, dziś rano SE, niebo prze- 
ważnie czyste, powietrze miernie Wilgwtne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była — 7:29 O, naj- 
wyższa — 1:49 ©, najniższa — 118° © dziś nad 
ranem. 

Zniżka barometryczna 740—745 znajdowała się 
w Jslandji; zwyśka 775—770 w Wielkiej Rosji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 766 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. stycznia : 

Wiatr południowo-zachodni, średnia temperatu- 
ra doby około — 9° C, stan nieba zmienny, powie- 
trze wilgotne i mgliste; opad nieznaczny, mgła. 


naczelnikow! stacji ; 


* Jutro, 10. stycznia: św. Pawła Pust. — 


$8. Mład. 


Otrzymujemy następujące pisme: 
„Stosownie do Życzenia szanownych wyborców b. 
obwodu Brzeżańskiego z większych posiadłości zapra- 


pocztowemu Stanisławowi: szamy na dzień 14. stycznia b. r. godzina 3. do 


Lwowa, w celu porozumienia się w sprawie wykupna 
propinacji. 

Lwów d. 9. stycznia. 

Emil Torosiewicz, Józef, Wereszcsyński, Al- 
fons Czaykowski." 


— Tajemnicze zajście miało miejsce w zamku 
cesarza austrjackiego w Gödöllö na Węgrzech. Dzien- 
niki peszteńskie donoszą, iż przed kilku dniami w 
w długim korytarzu strzelił ktoś do służącego Stefa- 
na Sos, i uciekł, Gdy Sos oprzytomniał z przeraże- 
nia, panowała dokoła najzupełniejsza cisza. - Zarzą- 
dzone śledztwo nie przyniosło żadnego wyjaśnienia, 
ani co do osoby, która strzeliła, ani co do jej za- 
miarów. 

— Wicher Bora. Z Tryestu donoszą pod d. 4. 
bm. Od trzech dai sreży się ta Bora tak silny, jak 
go najstarsi ludzie nie zapamiętali. Komunikacja na- 
wet piesza na ulicach grozi nmiebezpieczeństwem ży- 
ciu, wicher bowiem porywa najsilniejszych i najeięż- 
szych ludzi i rzuca nimi jak piłkami. Nadte spadają 
co chwila na głowy przechodniów dachówki, gonty 
i inne przedmioty porwane przez wicher. Na przed- 
mieściu St. Giovanni posrywal wicher w nocy z 3 
aa 4. z wielu domów eałe dachy. W porcie rzneił 
wicher jednego z majtków w morze, gdzie biedak 
utonął. Ten sam los spotkał pewnego muzykanta, 
który porwany został z ulicy Muggia i także rzuceny 
w morze, utonął. 

— Strejk. Z Budapesztu donoszą pod d. 7. bm.: 
W fabryce wyrobów skórzanych A. Sehmidta i Spki, 
która wyrabia wyłącznie obuwie, rzemienie i inne 
przybory skórzane dla wojska, wybuchła zmewa ro- 
botników. Tego samego dnia popołudniu zastrejko- 
wało 120 robetników w fabryce wyrobów skórzanych 
Machlusza i Synów. Powodem w ebu wypadkach byłe 
obniżenie płacy. Robotnicy toezą obecnie rekowania 
z fabrykantami i zachowują się zupełnie spokojnie, 
tak, iż policja nie miała sposobności interweniować, 

_— We Włoszech spadły wielkie śniegi. W pro- 
winoji Basilicata tak wielkie spadły lawiny śnieżne 
na tory kolejowe, że pociąg idący z Termoli w Cam- 
poliete zupełnie prawie został w Śniegu zagrzebany, 
wskutek czego tor ten dla komunikacji tymczasem jest 
zamknięty. 

— Początek roku niezawsze obchodzony był, 
tak jak obecnie, 1. stycznia. W wiekach średnich 
panowała pod tym względem wielka różnorodność. 
Rzeczpospolita wenecka do upadku swego rozpoczy- 
nała rok 1. marca. W dniu 25. marea, tj. Zwiasto- 
wania Matki Boskiej, obohodziły peezatek roku Fio- 
reneja i Piza do r. 1794, a uniwersytet de swego 
upadku. Nadto rozpoczynano rok w Wielkanec, a była 
to najmniej dokładna data, gdyż święte owo prezypa- 
da kolejne na 35 rozmaitych dni; w dniu 1. wrze- 
śnia i w końcu 25. grudnia w Boże Narodzenie. Ta 
estatnia data była w wiekach Średnieh w całych pra- 
wie Niemczech uważana jako początek i dopiere 
w XV. wieku musiała ustąpić miejsca 1. styczniowi; 
w Szląsku utrzymała się wszakże prawie do końca 
XVI. wieku. 

— Królowa belgijska Marja Henrjeta rosz- 
poczęła z Nowym Rokiem wydawać miesięcznik p. n. 
La jeune fille, dla zaznajomienia młodych dam z a- 
rystokracji i burżoazj! zə sprawami sztuki, literatury 
i gospodarstwa domowego. Artykuły odnoszące się do 
tego estatniego działu i recenzje teatralne, wychodzić 
będą z pod pióra samej królowej. która obrała sobie 
pseudonym „Madame Reyer.* Dział krytyki zasilać 
będzie ks. Klementyna pod pseudonymem „Marthe 
d'Orey*. Do działu poezji „zaangażowano* Carmen 
Sylwę. Toazą wię nadto jeszcze między redakcją a 
aroyks. Stefanią i arcyks. Marją Walerją rokowania 
o wspólpracownictwo, pierwszej w dziale ilustraeji, 
drugiej w dziale beletrystycznym. 

— (Główny sprawca kradzieży w sklepie ju- 
bilerskim p. Jarockiego w Warszawie został już ujęty 
wraz z dwoma *omniemanymi wspólnikami. Jestte 
specjalista od okradania sklepów z kosztownościami, 
przed paru bowiem laty również śmiało okradł skład 
p. Arszagi-go przy ul Niecałej, w domu hr. Krasiń- 
skiego. Nazywa się Buneler i odsiedział dość długą 
karą więzienia za tę kradzież. Znaczuą część skra- 
dzionych przedmiotów znaleziono przy Bunclerze, 

— Dziwacy. W drugi dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia przy temperaturze 2* R. odbyły się w Ham- 
burgu wyścigi... pływaków. 

— Wilki. W Lubelskiem, w okolicach Rejowca. 
Chełma i Zamościa, odbędzie się wkrótce wielka o- 
bława na wilki, które w ostatnich ozasach poczęły 
straszliwie broié w tamtych stronach. Obławę orga- 
nizuje br. £Ł, a udział w niej przyjmie, oprócz miej- 
scowych myśliwych, kilkanaście osób z Waręzawy. 

— Zamach. Z Płocka donoszą Kur. Worss., ża 
w ubiegłym tygedniu jedem 2 tamtejszych rsezimie- 
szków, Człapski, uorganizował zamach na życie płee- 
kiego policmajstra, pana Prochorowa. Miał te być akt 
zemsty za osadzenie Człapskiego w więzieniu za ja- 
kąć kradzież. Spisek nie udał się, gdyż jeden ze 
spólników ©. w samą porę zawiadomił policmajstra 
e grożącem niebezpieczeństwie. Źle jednak wyszedł 
na tem, gdyż spiskowcy przy pierwszem spotkaniu 
napadli na „zdrajcę* i gdyby nie interwencja prze- 
eheduiów, byłby ducha pestradał. Dwóch uczestni- 
ków napadu ujęto. 

— W Kirkkaldy (Szkocja) spłonął rano doszizę- 
taie wielki teatr, przed dwoma laty wybudowany. — 
Stało się to jeszcze 31. grudnia r. z. 

— Kwestja pikelhanby we Francji. Na Be- 
że narodzenie otrzymali Paryżanie newą grę, zatyta- 
łowaną Question du casque. Jestte gra wymagająca 
wiele cierpliwości i dlatego głównie zajmująca, Że 
ma utwierdzić w bawiących się idea rewanżn i nie- 
złorane zaufanie w karabin Lebla. 

Czynnikami gry są serce pergaminewe, perga- 
minowy kask i takiż karabin przytwierdzony do ser- 
ca. Oweż idzie e to, aby hełm usunąć. Serce Ma na- 
pis w czerwonej barwie. 

Hełm grozi Franeji na dziejowej seenie, 
Ale karabin da nam ocalenie. 

Każdy z grających otrzymuje kartkę pouczają- 
ey, jak hełm usunąć nalaży i zaopatrzoną w następu- 
jący napis : 

qn Franeji! “Miekawoboig 
iedzion do rozpaczy, — 

Pytasz, pr"gniesz się dowiedzieć 

Co też hełm ton znaczy ? 

Po eo flinta na tem serca $ 

Wazak to serce twoje ; 

Twe nadzieje zapewnione 

Przez tę właśnie zbroję. 

A ów hełm, ów hełm Francuzie ? 

Niewiadomoż komu $ i 

To jest hańby spetne snamię, 

To jezt pieczęć sromu. 

— Sprawce senzacyjnej kradzieży staroży- 
tności z muzeum Sefara baszy (Kościelskiego) na 
zamku Bertheidsteio wykryto w osobie niejakiego Ru- 
dolía Wolfa, Zeznał en, że w kradzieży wsięłe udział 
jeszcze inne indywiduwa, nie umie jednak podać na- 


EW Aa 


SŁ Oo errors 


pr 


ci 


lnoś 


innej anorma 


SLIN 
e 


karmu w braku zeb 


ołądka dochodzących 


żucia po 


ehorobach 


ającego prze 


ieznych 


e w tak I 
iem niewys 


iezrównani 


r 


[| 
3 
Ea] 
b pm 
EJ 
po) 


umentcida 


PE- 
oO 
O 
tO 
+] 
e 
y] 
N 
url 
+3 
O 
O 
LO 
r 
ei 
KI 
ul 
O 
As 
«A 
O 
A 
s z 
E g 
P qd 
a o 
Ea 

Y È 
y 
S] 
c3 
<> 
ua 
dad 
ur] 
e! 
BEI 
o 
a 
v 
As 
«© 
ps 
O 
d 
E 


A piekarza 


w, kataru żołądkowego lub 


ó 


. Butelka po 2 złr 


tarcz 


skutk 


. 50 ct. i I zir. 50 ct. 


enia 


przyrządów traw 


1 


"ouwI 69 UTM G op lgzozrm g Lurzpo3 po %uoou diod $( 


4299070 *FMSQZOT| pmeqiu3 GUEMONNIP Kurzpoz) :e3em] 


SPEI 502 |90-vjzG |  * = * * * * gaoa OT 
1 EMmOMEł/SIUEJS 02 bzpogopo 
gO0<v| 20% OS. [BET] > * * > * * WMOMTOZ 
z smomejsjmej$ op PzPayoAzag 
GL * +  (sa0zsemoT) t0złGq 0q 
03-9 ""200Merz 1 8210787 “fig oq 
U ors s1u0prem7 “emoJÁyo ‘SLLIS oq 
y 2601 * odauzaome 3 | WIU0PIBMZ 
'ezigdug 'esm0147) “*íL13g oq 
01) < 09-6 ogl’ * * * oemoer oq 
90» TIE £3 01: 74.5 | szomrwzpod 2 1S4700Ł0mpoq OM 
ago T~ 646 itp) * * © * o? qs4zoołompoj oq 
ogg, 0% |ozypjszz |. * * too '*tkoqzy oq 
:kzpoqopo UMOM] 07 
OT-01 1 W, 
98-93 > (9407800 |) 8927909 Z 
26.1 . > = * * OB8UZ00MEF T 
suljernH 'e(lng 'emoiiq) 7 
9% 8 e[£138 *EmO0JÁYO *stuopinaz 7 
E VUÁJIH | RA0mrzernzg 
e(£139 'emozAyo 'srmopremz 7 
DOTT ¿[079 PORE o oo DOIMOJUI9Z) / 
260 ¡1 82.3 80% | ozomerpog su yalzo0F0mpoq Z 
00-L |“ ST.E 068 |" * " * xA8ÉTDOÍOMPOJ Z 
gt- | 86-6 (098 EDk | 7 7 * * * + * umoysiy 7 
EE fnoqoso : BZpOY9ÁZIA EMOMT og 
3% mood 


"OŻ0148M0M] nir3ez Śnypoq 


Cegar sa1niorzpzed 1 PO) 
sm ofojoy ¡Svy90 4 
— —__ 


pF £jede £obfuzpnqo 3861 moni (pono 


"£oogg o$eujom wruemAzijn ep Ss erukzokzid | 
aayan Lapp | 
-AgIg n0 19d qozuermwz Ázid nmziussio Tuwvusrmozad 
1 rmią êm niuezinq *n3zou wo(isaxnox :eTloMouszm Y 


‘mogoar zaop mAu701 mIoszid +o/0818 sz I 190847 M 
frego] ToŃUMEJS zozad 4sə[ KugooTEz ue; səri; * paw 
-10N G9TĄSIOW qoeqoziqkm su Hokueiqoz pos UwiOJĄD 1 
pof * moją qokok(wiopmez * UI[SOI Z VUOZIOMJÄM “MODMBUZ 


1 MQZSOJRU8 Ep JEJ OLR PO merqemsAzad 


mAmTzpmwaid 


mol 1934 © ‘agoa DIST M Ijzejeulm 1uląqipeneq spu 
-00777 10374 ‘ Ngema OŻGUJOMIAm MAM0J078 Mo.JelxIJ 380f 


dweogj M emjoedo Z equApyÁpoueg EMIZPMEJJ 


"s1osjeg ‘f I oŻolĄsyideTyg "Y 'EIsqong "Z 'EqOSETOĄIW "A | 


orde da n almom am wlofqeu oq '„ossvhuoyusja pun 


-¡oBoJdg Jep 0403 ‘Ipes “um 'pIOdOGT “oy wnz exoqjudy* 


hop GTsnu z „pjodoe "mg" nqnip mAWOM8SZz9 m MÁNUOIYO 


-0 Woiqtuz aáuemojoxogoldez srumeid rmAzgeu şs0f BU 
-ot1yedo oqłopnd op7ex 11979 'emizpusad 04 ONJAJ, "048 eb 
-QŁJJGO WOMIJIUMOPEJSEU pPozdj 112 1 "Bid OZI VALOI * 30 OT 
"Bid GI 2 exzepnq "stuszplsmivz su xepols ANtooptY Ázx 


-449| qolzssymoqsuz(eu zezid 'LuemogqgridÁm 1£3019718 M8 


gatfezozskzgezid MON pjłnójd eu0ZJyn90 |-(zeyśm ðs ¿qu zorzpną 'fezozpoqolsid Ksyvą 


pa VNIALSAAN 


9 "omomg om 
£uepmÁan 1040y | ÁMOXNUEQ mop 


DUABNATTAHOS LSADAV 


mÁzeyez[eu ortsiny od ŻyMmoqof wz 

“19 zg rmojdójs go7670Twu moztioupof 1 
gz g od qośuzodrsorm qowzezds gr M M9SO] G 

“919 GT emojddja psoskqojem wmozelonpef I 
“az z od qołnzodjsajm qowąezds ST M ASOT $ 

¿0191 MOUBTOL 
louzadrsorar Ajeqds tu 
elepazada 


IMOYN VA 01 ASG ASOT 


*MOQRUBIJ 000-001 vtUBITÁM RUMOJO 
‘6881 ejuzoAje (pl) Z ejuejubera ozszyjąfeN 


4 


8—68L "MQI 
-efzlij u 1 wmniied qoeperąs M 
I OBOINSIQIMOM * Bqogujoątjq “dd 
qowąejde M ermos OM "NzÁI 
-BJ M ‘gg “egues0Ig ep “in ‘uow 
-19 :nstdpod peSemí y “BUOMIS 
op Åg: AMoZAA apng “uour 


*mM3107991M G Op 0UBI ¿ iujzpoś po 9318M30) 
*8uEMOYĄJEIUN Aueg — 'auJ0M]AM Gluezptzaf 


“12420700 Bip ÁTq0s0 1 Ted Ip FeIzppo Auqosf 


‘OT BRIPMOPPIF *[n “SIMOM'T IM 


(atqae wn ezjetq era %ru sz togoujerzpotaodpo 
lompez 784 s1944 '1foqspeq po rzpoqood mu ey exy4iqnq) 


UNVISIOVN 


'Tqymouspiof Z DOTE S 
*eqodoniej, 2 qonzzuwqog q APO 07 Ta SĄ CY 
"usdog z IqsuAzsnyy ty 'Amvz.ng £ 9M0) są f 'oĝomon 
UMOUÁJIUIL Z IJSMOSOWĄRG SĘ | KfEMOYDSY 12407] 
"stosqoogog Z IĄotuiomoyg “g "uf 
-fiig 9% uemiqonig "Y 'tMosioy z IĄSSpeicg * "smoqzry 
Z TĄSMOTNNIH Z APPUY 7 IHUR a EMOZSICY Z TĄ 
«dry d Hed 2 ISMUS "Y YB ADUY 1740H 
'UMOBIEL Z ZJIMOJĄWIOIĄ 
"w '"uTsozI9s() Y 725317 W 'qolmou qst[eżsjg 2 10210q 
-mrp "q “OMONDOATPEE Z ZOLMOTĄST( 'I, SZOIISĄ Z 14840] 
-ng H'A F 190104 I f IBNMDISIDAL 1970 
AOSI Z IĄSMOJTZONY "y 'Szelqoqoiq Y sged *f "Blup 
=LA Z [909 T T ujep gaung Z 15017191N 1 IĄSMOZSNIY 
"NZD LOTA Z TqTJSJOPOP "g "wuśiieq() Z eqoourf 7 pue] 
-0H 2 snszy "q rqueuSA z melal "7 “ysÁzoojoMpog 7 
rgsjolzpry 39 ómoztyy z pqsmopemzog “YH 'etuelmsyq 
“pog 3 risufziwig wą T ISnrogsy z uemiejjsy 'f 1189013 
07 1 JEMIPEg 8070184 I Obrey XYBROUDAJ 1270 
ua fagar 7 FĄDIUP=1S 19 ‘e "Amoruzelj 2 ABAN 
“1 'f£ 'IqmoQzuneJ 7 IĄSURIOM "IQ W Loru Z TĄSMOJ 
-10q “19 WH IL 97 saone] ‘Iq "19 Tyz8ndoq z 
ołdiog '1q ‘H '!qmosepójq 2 rqsŃwi0f) "Y Osluiege]Q) Z 199 
-umoag) "jg 'elodouxtq, z zolmofąjYq) Y 'uwzioŻz7 E [xp 
«BÁZIIS "Y "UMOÍOTO 7 PIOITPOM “AY “Y PF4OZ 1%0H 


: OST Druzolizs "e mup 
UMOM Op eyf J 


=—— toros * + + oroe m fuodny 
“4% QOI 97 01q818 


Pp o è a a ANENE 


a —6 * " " " * " - *qorgdorueju 40ieu (OT 
ORT "eel * * > > > Amoaerdud rą-(Awoa 1eqny 
87.1 gel r * ' fumas tqs(Śso1 toqay 
966 SQ EDONKEY WE geheg uod 
z6 gg rocosos  aopuoejodeg 
126 g 77 7 7 * 1 * + + +  pqeiu890 FAN 
PY FOS / 7 * © * " © * * epu yemga 
*Kientojf TA 
—£<£ — tt. * e PMOMSZSIUWIĘ Bjen LsO 
09:83 oig * * ' * * * * * <MOĄSIY tynu Ksoq 
*KBorT "A 
006 0086 * * * ' | li ggat eMofuiy sązsląoq 
— 01 WEOL” * "Eh */09 ELST “1 z amofely eqzolzoq 
—101 —001' we T's m *|,g oJomolsiĄ ngueq "moy 
06-501 09.£0T + * * A m *feG fornei ou(fonzjnuopuj 
"$2 001 82 131190 “AI 
6 


laL ogg wozo- mr teog (IF "08093 (emOMmisywq 


| peN 


¡ Azs[orugopS len 


— RS IES EE E E 
"mmg I TUD "IP es "jApoiq * 

EY ep Z VU: "Jog p) "opogi -pozy "Z "190 
0GŁG —.— Mg (“1d Y 'P) ‘ayy m ogołu "pozy "Z "10D 
"TE 001 su euzuzp £;8YT “UT 

0936 OG.I6 [99480] */,p "moqz qe porą F 
| 15868 GEŁ6 7" 7 E * o 
i hy "orz ra s 
10966 09886 L iiie y mors *3 posg z 
- -0 — Z0 182" 0/46 "mers Tu3 pol > 
—26 —.96 * * * Ysp "morz “qeS Apex = 
—.601 —-KOT © * “hQ mops "orpuś 'poly BMIRÉTIGMOJ, 
4696 GEG6 ` * "LIGA ‘sor */,*/;p oSomofsiy nqteg 
|— mr —480I d “(501 "14m */G "188, < - 
—101 0666 "4/9 3 s € 
—— —— h9 ogorye(forre3 oSanzocjodią nqteg 
"148 001 *Z oumwgsuz Lyer "TI 
| 918 —.— "eta *7z 008 0d ogopysllogua y£poxy uyceg 
| — 988 —ZRZ ** 'M “E 00% od TeS- ogouroozodig nquryg 
' GŁGŁA 0G9TE "m "12 ODR Od wĄStE(-"I07)-"MOM'T [00H 
| Llop 58.908 * * “Y "u “42.008 'apnq zwy <oisż forog 
7 


“Byu3z8 wz eloxy ‘I 
(fomorpuey Aquí Z) *upurośje +6 vrap 'u9uT 


"SMmopkolf" 1990WopEIM 


| mace a) 
23 69 “eya pre —— fiopuoojodeN "29.66 
emolejdud Sóm wuer */,9 "28.TOT Wors Fòm equez 
"le —— om game eyuez */sp 0926 “1epdud 
"nans euor */G "qz'zg smrodsm suog */1**/„F 
'—— "Fm ‘mord AsoT QGGZI £mozoided 
[oqar rys[ABog "CZ GCT NUIeISAĄAYQ awgy CZ FZZ qolu 
-ROIOJ MOMIA sip nyueg byy —.— asiy oras 
I 4207 -09:981 (IEVP A M) Poqosz-owo «tod 
Ieloq ofoqy — 70T 'srumopu "Zqqo "orep "az ŁOT 
oBeryc0Iny moy, oloy —.Z5T 9MIFYIPALA omreunmoy 
ÁsoT 09.821 lerupogoam-omvouggd- Zóm goog efor 


paro] oby *—.— fPYZPIOTY mo obqY “OT OT 
(£prequior]) [emorupnłoq y AY '— 87g lew 
| -ouzod Tereg efoqy “09203 MALAPOT wioiey 00N 
jopay "GŁ ozg Rywquojuq apay GIT oap 
-s[menv-ojzus nyusg HAY: *SZ£IĘ OWomojlporą | 
nyueq orqysiejłdm ofoyy 088p oNezormio8 ‘mog, 
erqsfedpe eloTy "02-018 ©MOJApeJĄ ofoyy "nrupnzod 
-od "um 00 poy E *jmzośis “E SUP PIPOJAL c 

"qofuozooapo(z qowuzjg M Tusk 
-opk]kM wazom pruoiqez 'ralurogerueru ezp 
-pplm ôs fzigją “uroazpoqokzid Áqe ‘orsormm 
"Tdulydiu ooy z *ny10d s yola 
-oz90upef7 aousyg ETnsnoq WeJEĄYK1I60 ITEM 


meruezszA «pod %rupnign omązpoqośzid £qu “19 
-9TUA MQ07pou9Ázid £ugids e[p tuiejnomeried 
vÍsImoy  *“eruzolys ‘g -p yor ÁMON 


*£y8138 GmiTyqop momiątng pod fep3 

-0u0 erqsdigo wąsfom Ajsoruod *peqolqs gef 
'(searg elouely) "eruz0448 6 "p AM 

"ofe ys(£zr] 

"em nypd %rredmoy 1 moqrjzs mies z pły 

-m¥}Z %0WIM |ejuegiy) puiouel *nmrątng op 
£meidím zpo4  'etuzośls '6 "p aquyg 

'ogfrqfu ora Komejdg *qotugo 

m qízs “XIX pqs 1 spiejed epód noe] 
ad OZ0IĄSMOJQIĄ Towpoqos qoAniAĄ eN 

"IMOI 

-8110] MIOGZId poxpesod op %uwąspod £j4q 

fsomop 0381991 'elolipejj M oSamoxsÍom 24 

-uequezeldez oZ8TĄ00UMeTu ÓTOM tyz PTUJEPÁN 

-n (etzpisq 0zoz8ef oj30w Aqoo 'goSezo tle] 

-o1uez orm Az *eofo moxsidez 1 mojetded 019 

-9rupe¡Sozid 0 wurezeq *nAs JIso1d 31057 TĄS 
-josue Joso  “e1uzoLys 'g Pp ZKapwgpy 


*1m©130 pp -0148n y Z 0S0M0]p 
-uv 097x017 NIolwawa wl(fzids (forzpiwą zwi 
-09 eruid “eruzoÁy8 'g "p JISOAUAME 
"moxgs£ido fpueq 
ouzor eupez *rmefod era ôts gnf busora «u ez 
'oqez1d ó1s elepz 'wodnqo vıejpugy I tlepuig 
ez uśqórzm 9rerpod nxsieye1q od tuu z 
PNI era órs eg 'upomod z Áyiquz ÁxsAziea 
-0 yo4usepa zozıd forxoezny Koruwi3 vu peys 
-07 MQINSTH qərgsyeyjeq MOĄZSAJdO 128107 
'eruzoLys '6 'p ugog 
"£yep op 'fomorSeuzs foloms ‘pegen fou 
-O]9IXSXH0 Stuozso1duz vu oizpolod qıy "SĄ 
(geluilieq a- TĄsgnunI posog “eSmqsiejog Op 
p£q4zid qejsfmez orueids foy M (Montoto 
z) sonqo “sy £qoxel 'Lzoreu punomilzid 
%10g00201480 Z 703. oZojujQ —*urysioquoj eq 
meIpuesysjy "SĄ 3 gigo stusupofod qowuwMOJ 
-Isn o 91930 m rue *nruenpofod o omopermoru 
ou fejnq, "sruzo448 '6 "p Sznqsi9304 
'nzkieq M fozoloqfu ayuu 
m TMolesuejnoq Agnpsod exsueued wMelds 1 
981M qe], 'omoonzilm | ouguoqinqod moysiz 
-wede qołnosqo qogag  ; IeSuujnogq ofiz 
qooru : merąkzią0 wpeysoz tqóffzid 1 “elomjol 3 
ogerygsuened wAqskZIEMOJ, NĄDEWS op BIS t 
-epn efoejndeq *"weure(1634m 07%) nroedod 0 
quskm ofies ez *pomop eu ffoqw eyy Juno 
-Kiąsqns zeem 1 oloredod oujeiou peziÁzig 
"qokykzptzi zpejm op wruejnez oSeoms kivgo 
eleped femrzp Kzigęą 'qorąsmened moyuesas 
-9YUT J0q0m wruezkimoqoz erqois vu Ap(fzid 
nyos osejz80zid oz 'queurejied 1 pez wesey 
-914 z qzrdóąod 1eZuujnoq “óxeido o tqgold z 
ezo3uepnog n siq qorysutened (foqu Ázovp 
-gisod eloeyndog “eruzolys 'g "p ZÁJUA 
"KQXIUJIOZON 
oękąśzid oew ozpieq mej r mą — “18 ff 
-pn otu ÁtIA Y p OMAA ląjeqmwg 99020 gu 
mojstunjiodo wlowiąsuourop TI 'esIEq) VI NZI 
quemo vu oSelnbuejq e1q019 wu kri pergo 
RUOMIOZ9 T Woyo WÁUOMIOZI Z MOJSIYUEJĄ 
afowysuouieq 'wrazalys '6 "p zkawj 
‘ueq 
-w0q TWUSMOH zZ. srIuezopeiugop Erqor wys 
-qo[n] e[tuesie M TOMT au ngeye 03019 
-ou 1 oSonuerzp Kqgid Bre bpdqpo "m `q “og 
e ‘OZ śzpórą “emzolys '6 'p FKawj 
*urjieq op 9lqlzid grzp eui 
*“gruzo4ys *6 “po ujjdog 
"q9Ámopez1 
vezorpozid qom «jp moruekogoSfzid zni ów 
tfnm(ez onjodsu wM4siejsrutjq "uruporąą M ep 
-ôq órs pemAqpo ofousejop orzoojo361, 'nfeu 
notrserm m oô © 'ogorqsierSdM njueur| 
-18d 1808 NIUOZIYONBZ od zeam ngor Wí} M 
ó1s wpáqpo qofujodsu mwvids op ifoaSojop 


qltusiq “SH 


<feob]m ynys gog © ouozpódAsid uwepo "qoAmosude 


09011 899] "1 M HO M nynejkj wAvidq 


009 od É 19089 "I" ©u *?z-000T *96Eg9 "u zu zz 


wisog Lqu 'qolujuejeduroy qOWĘOĄ M OTEMOPAJ 
-9PZ qorĄSI6I80M mossar wseZ0Id feny ny4q 
-od gezopod 'vruzoljs '6 'P HIPILAM 


MANDAN LJ Aso] 


a Anonim g Ofoqo megsz u — 96%'9,6'09 moz 
-81 "fh 'QQ8'IEL' TG Vozoozio olMYJpOd su pogoop 
Kmois-g “807 £C8 Eg IBomAm (Astry 6lMBISPOd su 
pouoop Anyos gi :efndojseu qwf qosijío m dra 


elueącpozid ogomolezz nęsizpaą EfolzoWoJq 
u S ` "mśotfezo 
-regslm qBof ‘ofauodosd pezı ofyef “ord y moż 


-11q0 sjp Ue] 8829 záp *cz 481 op o3eu[LoezÁquomr 
-e necJąc OINooQIĄS TU Jezimojea dra IzpoŹ 'ofofz 
-odord ems kuomiojd Kmofuiq perspá ofnmkzajn 
meuffownidoid mozsupunj nptziez op 09 
-gez90210 Śnipem g 8 ERETI z [Asy 
Suzpom (zai zl [y 'sruozpordeuam “0490011 -0% 
nśzoojt erezez dis jemAziyn '(wuflowuzdojd (sim 
-öy op oBSemofzrq ułwizpAĄ 1[9Ázodezd M 
"qofnotomeićn Spp tmijpormgIdsoru oyef np 
-b21 ófolzodord otfugemn 'urnezpojduuim TOgoqOSAM 
op o9 mśnqomierd nąsornm fzjd Jeme]sqo : Odomo( 
-VIJ SZĘRZ8IEWI X080OINM YU Olngołdoupel pleMYON 
npósi (Stun Śzgueiqoz01 'fmofsIq pzp M 
“0470 94q kfem euzorjqnd ejes esquí 
en imarejsod mleg w 'nfeją spp 028M8Z wu ZWI [vp 
-Bu diem 3:07 pI6T “1 od ey Ayeido (e 
"qarap 
-eigodzeq moqawpod op moxzypop więluezotąkm 2 
oqvje78M * mouqozijod ©zwąo og bqe foryuf m og 
-03084M fos M qolMo[tIą qujdo qoźnuj LW ¡Ox 
-qojąsf qur qoląsiwąuAza ugdo FEGT OP OT6T "3 
po eravieiqod wu pózi òs e7pu3% nioqopewm 0304 
erokiqod vu 4040 — 000'000 YT Əpzrezıd ao 
<ka aigi * qokulfqtzfgsóme qu Aguas orueorpdez 
u 000000 81 Opzaozid eruszsozod OTEL “1 eq “02 
-9M039291 UESDPUD] Op Aqzzemkzdm Sygo confío 
-BJJSININMIPW 32803 su pkzI BZOPO *P 0009) (81 
"034 Z "48 000'9PT Ol00mĄ M MQPOTIOP BIFAMPEN 
Klqtęcywoz0d "© `u -12 Z06'G19'£ ©I0Z001 qoŃotzsou 
«ha 'qofnifovzlijiome qui nioliącd od DxoJ'00 03 
RINOZINQO 2.08 ofnzeye 'poqoop ÁtepLmod àmus 
-poa yz fzsmsffziq -uouorim pG 07930 AqepiroufM 
tązośgod feskfem dra panżtiosz swng t 000'0Ł8 
uu mś4mopbzi etom m Łetzpa 1 z 000002 
su sdo z Apoqoop "+2 000'169'8 vu orazo 


-01 WwAsofeią mozerspEą 2 enpoda psi ofum 
„(Azid m ae am dosć 2a cd = ipoqeop (F 
'9I8M8Z YU 


zai 1 oluzodnz ofuyan ou[Loruidosd omeid (161 “1 
ojmbjdo Og- “pumoyyofosd orupozidod perzpaM 09 
quí 'ofen(ksenidord nzesapunj MoxeJÁp “19 913pez1 
-gz m £qojemejsozod I 181x u Aqozzeczii 0681 
eruzokje g melup z *qońneluMeidn NIUBpELAOU m 
6881 "xo woyox op £qopegsozod qoLufLowurd 
-01d mgíodeu Kzwpezids 1 Nąulzsóm omeid (g 
"mi o[Lopu 
-1Ido1d nzenpunz mámosezsqolgop m zwrspu sz **/,2 
e *Kufeo1 yuaze ez 901013 Z “ou[leruidold OmtjU 
87 Jqgojfzejnu ©UJ0JĄ ZP ów 19501m niuvzpojŚcafm 
wog M 07 ‘ezean PEY OGT wruzańgs T Hup euoo 
-aqdśm móźuoiumerdn JÁ Aqołerm | 'poqoop fmjory 
*1/,9] ©ruezpojdpEKm 0) megez KQOFIMONEJE mozg 
10,81 2 Ameen ormejspod su (ouflowurdóad 1fstm 
-03 lmeruozoezi0 eneuzkzid xef '¡fowuidold z pogo 
-op fqefzao Kuolją *'/,5 2810 ‘IRRI “1 42 nyjepod 
nisjmfm op dmazspod gz zAZnąs Aigqq "for urdozd 
poqsop £ysfzo fmeiy gT (y 'anozorjqo foz quupəf: 
'39M0408 M oje 'qowlaudiiqo m owm eruezpojdcuśm 
ouep Mowuidozd smed wmopormosera Aqoze (z 
‘yjor tup 
-n13 gogog op 0681 *ruzoljs q po zon. f 
Gg yu wu gę z Auoztuz qojsoz qokaffoentdoid 
(kowlijqo AufKowzkiiome sosyo Źqeze (1 
:eotfndajeeu he “ferg 
npsizpką mwku(fkowutrdo1d ersqefo1d m 
słęemop Auqeijuea pèza òis qoligią “Luny 


"0$0WOPEIM GIU]E)SQ 


| WANE — 


'bxnyzs es ZTT OP OZ sPnqo opóg 
«Kuzofrzem uje ws 7% 69 OP 19 Props 
"pa 99 ep-09 od Amory “pa gg od omoxybida “yz 39 
op 69 jupozad Jumo; es w 7x ge op os od HoŃuuol 
-0% agf qolum, 3 “yz g9 op 69 JUPozid maoy ex 
tyz 89 Op gp od empredo Lyen erquror 23m ‘F3 gg op 
gg pupezid JIemoj Y3 “Pz pg OP "TZ Gp Od omeredo 
Aoa OJĘRYJMOĄRĄ- GĄsS((OT[EŻ : ouod 
© "Me gI ouvpozuds SN 78 T 
ep y 09 o £puds qu poĝíjopzaos z hjueumol 
-od M iuog 'tqvys 9yop szfq wudnąsz w(onopueq, 
"squpo84; ogozzeoz şu (oodim ggg o Ionen fomes z e 
qays 24 Kuimoqnq s * qTośpnqo xnye 09 "qolmosede' 
xn375 69% onozpódłzid qlorregy * ruay ¿pá mo 
ms egry mereg 'c3epnqo 0328 
9L4 1 ogomosedo x0378 Loyg 03ouzozı apa Jre; 
Kzufeymy wu ouospódizag '«ejusokie '6 UOPATM 
"Ł8ŁT p SZLI Lutimoyuo dul; 
suog nosform m “INTO zaq ‘Monn OOT © Snjljjda 
'00-94-—00.09 97814 00-99 —00-09 900441880 wuśzolu 
-0X ‘09 9—00 9 oso1d t09.4—099 %4/M :—.[] op 
09:8 494 *00.0T—00-8 qoo18 *GE ¿—S8+9 wĄToGJĄ 
'0g6 OP 09.8 endonox :00.81 OP 0S-OT Mpenda 
TƏL GL El OP 99.31 Yoiseszm=qojdiojx wu “93.41 OP 
—. 1 9oziwm Ajn] vu qedoza * £6.0—8Q.9 dasoa eu 
*00.0—00-0 gojzpni? an somo !:99.6—-16.9 001813920 
-fem uu szpninąną *08.4 —OT 4 porliyane :—.QI op 
92.8 Iqamejom uoluzodf *Z7.9—ŁE.9 99[M1050-(eul wu 
'de-9 OP LE.9 dusojm 0347 'gę.8 op geg o0IMI6ZO 
-fem eu “ZE. 8—LT-8 BISOJM wu wojuezsj : ujuzoląe ‘G 
eup (opqsyopoja orzpqoj$ wu 79qs Kuo) 
"qofuqo] moąszid po ¡pd 1 Zıp Hnopso qnq 
'qofuzo6z1i zeposz buciąco qośfotimonejs 'qóvst| O 
mosrdezid eob(ugajpod ogr *forqemoliy rinieq 
-n3 M MOB] 12 FTemoqgijeaytz (eugoej Ano1qoo 
Jegrmoy Iqsuofry "Fuse puu wjojczny 
*nfqereerzp */+Q oferąqefzem (oryemezeroa 
quieqni m eluńpe( qoą4ą tfnzuwji mojąsjoq ©1498 
-9ry M "SIT WM "serzp EG 7 epz "apoqewz 
-QU90U¡9d M gemogen ‘QOZI wu *s0izp TAT 2 èle 
lzeferumz (Kowjneji 1vzeqo qorupoqosz-omoropny 
-od qosfouimojd m oMozyŚezozg Tim pp Op top 
-ud "tm g5 1912 “szp $op yc op ¿pude nAjaia: 
-912p 9g2'g€ 2 faomuerd JezsyQ "eqlzsformmz Are 


i *nmeru) 
8180 Efeumoiop alu GLBT *pigl Jef sf Dior 
Bip ouge HV JOMEN  *mAzsdej GI070JĄAZJĄ 70M 


=U BIS EZEĄO QOBOIUNIM njom m © "ZI M gel 
"Kiqop 28) ÁZe1 EMP Jg8f.quqjnze1 orzpózsk BIMBA 
“ejuvapyozoo ouzośisimkdo fopsparqíeo 3080 078) 
-=[0Z81 Ode0491MS OP 00 oqzeezid Intepi0g m en 
-BIQOUIA 9103818) XNWepioq Auzoo1oSo] 
"S380L ! ŁGŁS9 19660 '€008Q9 *1668% 
"m sa ‘Iz (01 od *Gz508 ! 12001 “JU susz 


000 9T turdim TUMQLÍ szpwa *m q q mejśqpo 
"BIUBMOBOJ Ńziq RI 


-mfwopbzi nąsoria mfujomiejd m zim foo | 


08 STyz 1H dfovmTeq 
609 TOEP OF dulmsqNnQq 
18621 99£'67 7199 ¿(meo 
06811 97688 8261 AS 
9G1'09 89996 209 9T duo 
91468 864805  Y9E9T - ADO) 
G9% 81 80721 0188 GĄSĘE[NISpOzI0 
drmerz 1 Jo1áL 
8097 OET'81 $99 oqgeniq 4 
16L'g 119 ZEOT buruy 
4191 8F2'01 woz dhuliey 
I%6H9 pizze 95? dag 
88I'T  "£OT'G 0417 friqzjeg 
0004 — ©0662 PLE? ES 
ITF £09'801 £6TZI ppv miod 


9030901 «937070901 qAJĄUJ 
wpzuśzid fo} Lens 7 

"4041070401 

88Y'0Ł8 z q9LuzoL1quy moperącz GEGIL Yozoetdzoqn 


DĄSŃTM z op wototo òye oyi0p 43 sadąka 030m0p 


o1 Trod AN 
"m “q Gg pezid exuqopodopA 
-t1d òs kzogoys 1 ("m A afstetazy merup Y 
kin3602 006 . 030fPOq  oBolaouwiewz 91701 zu DU 
"EMOĄOI ©78]8p OŚvrupoqogu nąpbziqo qkiug Weg} 
NAS "Tel ZGY'ŁOG ówna wąslóm 310480817 €z 071%] 
€ xə499p0 zeq moqmsIj 900 EGP Aybay fezątolu 
£88I I ŁRST "ye wa nąunqowi m 1 (ouenzázid 
DJOJAE OŻ6IĄRYNMNI npłzi po wpb om38Éx:19M0, 
ożej zog1dQ "[orxqoo1morusezo Ieloq Imopzigz tusp 
-po 4q um wqrupózin oŻepzwą wa qolskfepydlzid 
wołmjtdwyą emos zr *qosods noj m oj I Ńnojetzp 
-po ngor n$bioszid m £u(£suod zenpnoj olq em 
¡odonlásued nmqnqeys mosidozid op e10M08098 “oen 
-080 ping: herepan ino biam qaśujenosiod kle 
-9M4 npomod z ołejswOd [ogOUPUJJ 19MYN ‘OPEP 
*pfod sruumożół rA i R blem 07 EA NA 10 


-6zim epom “MO 


-Wood 'q0unqonx Luss pu you otm(oqo | q084. 


"41 qoeuzootjod Yogump m busrmeyur, , 

-Bidez IĄSgnWu1I ptzy :tar aa ral 
{pod [oyyoormojulezo rejog fu qorąsyawna pza 
-8z olujomolqop pelqo qu '0foAzovoad nmerąsgnm 
-01 TMOpE7I 100 tits- "enemiga qofuzo 
-11q0d.39q01 Temm edorisgiteni zezid Ioo(Azud 
1183807 siup odemss obe) ezozsol 1 'w *q 'q *p 
mjzseieyng op ir4qfzid rjoy (0) (e%o10%pwu API 
IoadejeT  "S400]MOJU1070-0ĄSMOM]| FIOM 


"moaso1qór8pozid 
mproríayene Arnmeppo ś4q0q01 1 13980 y m qoz 
-od efoms fjum£r togovzom ep £quje efojoq 
©qyslztu OjYMIEM NIPUŁTY 0u)sIo]s[uT K 
"0107 M ÉZPOJOM ZnJĘZ 99 wiuGlMouwygod Ut '39 
miąsyoporm nÍ18) UN  'aookspoqood “olsy qośu 
u! z mezpóq z pezam 03 omom ou 1 1fomm308 
-qo m 9RA9[pod. 09 OPPÁq-10P g 29214 "pzygaoy 
-191614 Lo WUP M 0D. OFL 03 j 'swofejoą posp 
eruípof Kuojowzop ¿4q iiep £ Anzioefojeju 410d 
-E0819 ÁQE “OFIMODBISOO *ZIĄ50MOM MRIdR OMIRIOI]S 
10101 sryo%(198np *Kuzjoe3S010[u 11049017, 

"mwsog 
001.12 oyasázs M — (szagu 2) 12 099 0P 989 
po sejme va “ya — op —g po gemsnèf va 
"y GEO OB —'9 Po 0343 sz a OGL OP OGŁ 
po (M;97 eE "iz OG'Ł OP OG'Z pe tuvmsoro HY "yz 
—'g op 09% po melq dojnezed yz OUOORĘJ 
"ozzekzid tu woqoiqo qoślxsfonzownz 
op 2001 “e:rpurida ôte Ńzemiziyu ozsforumep noo 
€ 'kuozoratido eq sudny op zdqo *qofnzotusjStz 
uoste tlowopucj [oquis s0dq0m EPS “oem otu 
AE sofupug zeq bis (Áqpo nzreuery wu Buey zs 
-foimz wru29438 '9 P Mpt "Zed 


"KUZOTUCUCOHJ Ezd 


m mi manie EG A ES 


A A "qoeSuze o 
fmejen yqofoxd y fomoquniejumą ojmuszde A yawru 
ngaja qfolqed o ‘måuosszsoy nzenputj o fenfío 
-BI]]ufU pe ‘mog 701zpay 'qosfsąnq o waąsiepoda 
-03 femo wruwpzomerdg be 'gwąlzo qolzemiejd 
qo9mp zogIdo fairy nyptsiod wN "TI 0 orf 
eudójsyq ‘GT 'zpod o wjuezpersod oejuoy 

"aqueg ifoqo1fp vp mof1ojnjosqe z 
zezam oqdfKzid szojmoaniejy veod dlonpozey 
*onzośgątid $8 AT Mo) 
-2803 Op nyunsojs M Tązofgod enero 34qx 07 “pLzo 
-0zidvz dis ep orm £uozjs (ejSnip 3 9099 'mouwrog 
-oļu qezol70d qolzs[otuzojj Muvwep ejzpoqzeszid 
su 1038 olwo;Ś e19I3 I (ia 000) wątsq 40908 
jmousqa izp wąef '[omoqzośzod Ijwąs [oufrtzinim 
n1U9710Q0 M 9070780778 OJMIOHEĘ M djs TUOJMOd 
oef meluspz wozy *srormouniejq ‘d ifonjezei èto 
-òfAzId u òta papodz vomwpzomeldg 
"ufsymoq r3emn emzoląkią uu ¿pojMod 
-po 04 siág “miezos qolnjefooda moru0z10M1 4498 
po £mopsłąwz zenpuny oblezoeidzeqn *tfovzrne810 
ogef [ozamiojd lzid queq òia quedo qoLz939 Pu ‘Apus 
-37 GIUJIOZBĄO PRZOZBDĘÓM J 4840030314 d 
"080079 
-oqodrq mqkperą 2 pwqsfzioą pljop qia (ooórm £q 
-pom GZAIUJOJ JqOWSRĘM vem tmoJgją pod ‘Lo 
-100 tygłwąo nąusq ófoyeiip z niuermnzojod M 
Kqe *nuremofsrqy imopersp4p dis wooloJ 
-0701 pueezsod ‘etso ley m qolzoptjez MQNPOIA 
jsaojnysip olqz] fonjod m oboqo er zoop 'Jemn; 


qośńj op dis ¡ázobjÁzid 201MOUDIO W “Y | 
*IzporaOd i 
-po omemep olu 90] Azją z0z1d ey viuwpod tu o 


“618 OJRZIBPZ maseromAj "rruofupd|87mn JRWENZOD 


-0p qNÁJOIZ '19800PNIJ qoAn[BiNJEN porga NĄJNĄS 
op enbkzpogałńzid ‘otysyutogopa [TĄzaśz0d 0 BINvp 
“od 'memtfqo másqop 48ef ou 07, «(imojodig eze 


-(9107080z su q8z0(70d 'MQ]ISI9M ngaoyse) qalar | 


018 eu © *mgselejul qolupni4 txfun nąueq 
afoqe1kp 1 “psgrupod ZO! MOTĄZSENJJĘ “Y 
*eryqosfM 34q7 te npłzi 
82 8}z80% 03puu w 'qolmopzeif (Kowiodo z mogez q 
‘nrang KotugQ1 z Iapoqood nxsAz oĝazsízo wwojod 
07 “que qsei mkotfeziepf) “IOBOUPÓZOZRO SWĄ op! 
pemepn bis tom Auorjs oq “exsforums bre qolujnu ' 
-numoy moBqo afstmo ez 'nąnsq 2 wislzioy orłem 
347 9g-u8szM PUQOIP eg “RÍLMZOL HIS oqp 02p18q 
fuzsegodiy perap 05 “FUMOJWISUONE “PIMA 113 Pi 
-o1qerzoy 'd SIMI[QOE() “MOIXEIOVU MIĄJOIM 7 
pgouzorjogo dy 81810q34M me? peu jfanqsśp M | 
0/49 1420 "ła 00009% * 


= yqpozokzod 90) I2gousv+M ołem su © pgs 11420 


"E O00'9ŁS'G = Xezolzed gog oyrar togouTe 
-01 Bu '*/„GG ÉZ qz 000'E88'L = x0z0430d GIG 
91ASMENZ tiqop YU OUO[eZpD *¿88T 'I IAIO Od 
"qofuzoez0dIq 4029470 BIUBEMBPÁM J30MOĄUN804SOTM 
etujodozoza ysef kobiwziep() "aqmeq pueda ze1q0 
Kusef eoelep 1 ootfnuiezokm ozpieq **JQg] "1 3% 
oŻemofgją Nąutq ouge o [emoxurq Ilsimoq ju: 
-gpzomeide pÁgoppezid ZOTMOWMEĄEYJTY'Ą 
*8M18030Z09FM I BMqotuzoId OŚ0M 
-030łuu wiuGldej Giqosode o wzorMoanIOpY “d morge 
-0IUM Z 9738) b16 zeoluz 'AoBid [emosamázid momop 
mejuszpamojdsz peu my(pnąs fogouqosods Ázid qu 
'nmtenoftiy Taojgrzpl4Ą fotfenejod («era Jue103j05) 
‘wpe jfetmoą yosoram ouojemqon i(snqsAp zeg ai 
*ogdfXzid simoy qosor M 


sèfanpi 


i 
t 


‘qmormpeu ore ‘noslo wu wg o £ OIUZIOPIA 
ejbrudie2082 ‘ieun 09 tu orgali gob Mo¡9Íezora 


PUp Aom oru 1AGMO NETAS eo proa tiig 


*Kmeidą 
99 «m gkopłyłu nerajaod Ámof ią "owa 
wernozoyoga posad. orp OSY SAT +7 


"psofu òm k(uziepź OI0Z00IUN .gnydlń WIV 
odeupef su mrobrogzid M 09 9143 Lam: tod 1 5 Om 
*814-480[ 04 '9103001 “EZ 009 19408 magi qod qOTT 2 
uepef gr gu emuoeqo 'S AO! ofsq *g +; jg vu 
01 Forumga angus qokJgjĄ 'IO$IUIOJGHG ka moors) 
#10849 wu 0397 zog1df) 99838 OIU W jfov1sTU 
-Impe owja $e drogon qor UOTU[MOd eps WIĄ 
=e} M O '%9qor op orzpuTIdM qr saślzn pes397, 
'B301 Fel OF u3disop ou q39KP © Jer Lg KOI] 
9071838 U0Pef *eMoyoimeiu KQ080 GE Moores 610 
-849 WU 0197%04 "bquzdo ez ger 94 432001038 up 
-of opra s '(vulzomorzp y 1 mgod0Fq0 Ł oyuooqo) 
tysędo sz porzp mez órs *(npfsuz erruen 


"SI "mogn MOIM OBdorgamoy que xs UPYĘĄSZ OP 
ÁJPUITA òts 91933 *TOpMOORPIAgydor u Ż01070 FURIA 
£qu ‘nso; wruejqsz op zormotusuwog 'd 


OFUMOPOMOAE [0g0MOPRIM Op erobffzid wa wegs 
-oum Z gommos ofejązAMoqoJT mpurąuź 010878 
o femoqezpnq ifsrroq eruwpzomsida odn1iT 
«togomopwim ep 099[Á314 *m9qiupózin qgolL40P 
germ ozom oiu vfospunz (01994 qeqnqe M 'n07 
-uja 0301 pgoursnigou FOLUMYI jsOjupod sam wsp z 
-0mEIdg “eso9oll 1 419118 TM DYZIO dlowp 
-unj 0300141997 'ofeu]jejliome 0909818 OIZPSŁYYZ 
må} m oSootfnzkimoqo 950m1¡pu tm OŻOMO(WJĄ ng 
-uizpifq d3m0 ZIODIMZ ZOIMOUTMOY 'q 
"|ogomopetu op olodffsid wu moląsOIUM Z 
LSGI ! 9881 'GRST jej Wz ferqemoqqizq< 1ospuny 
MOQĄNNYOWI NIOSIUĄWYZ O GIUTPTOMBIÓN IM%78p0ZId 
femoqezpnq usog z 1NPMOXETAR “Y 
"famof 
-415 AD) ifetmoą Op OUBÍREPO A9SONU AL 
"[erqsropod £orj0q0 lores 
sip oluezownz omga Aqee sye, ejoxzs “0107bru 
-Ərd 6rs prulzokzid qof wmogoğ szefojmy; PUMA 
ofezo op ‘njodoumwg, m fozormjor Ápox28 (928710 
Stuegołwz moxgniem | 4qozijod siuspsqz *!901m 
-pozid m fome" qegofnu zęjupesuzm IJ d 
"91MOYIZ() M ‘mod npka ejueziom3n v 495010M y 
-¡p£moz1g "mod Ifowinozelde1 “130 op yuys[ WI orm 
-eporzpázad o feep — 07/09 mpezzez op sj%30]0p 
WIP ! "ferqamoqortie77) "nor ÁjoxzR frogen] tp 
tuffiejeouzą o0mod sm ifowjop SIuoRoumod mop 
Bza "fe nęerzpfą qoRorum ouszeyozId (Aerm 
-0q oq 'oŻeuue|zp nąptkaiod op onordeyjskziq 
“pudu qosotnm y 'Xmsids (opus 
kyopuozid nmeobqojd 'imoxsorus noz ÓIS 1[1M19 
-ossis ZOIMOUEMOY 11189106 p dd 
‘og mozes qor Áqojdq oz “11 'Tm 
-synofzo g [ou[£oruidosd Ifstmoą oimejnoomsm ty 
qesordm pulm "pr Mo TASYRIOM “dq 'd 
(ou01w3 op 1301p s [omofwią finiiny 
iformeq op 9!umouod £poj ourpepo 1qoford Arsa 
-101d 'H9IS oForuepeg ‘i qosoa wy "MojsiŚEJNQ 
DALIA npomod Z ifaqune Aqamfz.40 oiu 481m 
08 "Ip 104898 Zefzpnj qowioj30 o vuuan eg 
"H'"mopeyjan PĄSTTZOR Śmopbzi sjIestmoy 
"bis inemonjśjgnoqgn 0300MOU 
-0d dpoqoms *rqemoąfsz) "y "d quel odeotzoT pom 
-od qejrzeiem "fommi 1fmmeg wajornpomozii 2 
ożeluepeq 'mizvy “1 MosuŻkzei gengs M 
:969 Áijlo op wSbis [Logod srdg 
*orutspo1 
u £qoioqs npomed % Tup cp wu nmorąs!| moqn'q 
jmomspy “sx w ‘froe wopox op dopin ousp Tia 
-01pz mopójSza oz nmojąsaoqjtywmaj7 ‘d 'Lmorup 
A IĄGMONIZIMSIĘS "d 


som 010 qofujs(zeoekp ólwz qolnzum npomod z 
07 “¡ruopuimez soqo 1 Iąoiudnig 1403019 
:09 “UI TT: ‘spog o xoyzoog 


"Btusofgs '6 p s TITAXX AU9porod 
¿Amo fe was 
A a AA 


"oqllaopnvĄ 0953990) M wuojmejspezid 009914 
piq um e '„emqsdiwzy" yd Gfpowog humor xa 
-isy baon Zlropoqfu nopisg ukom — 

03075 
-gemiou wquypod z joof wydrudezowz Kiedo ep 9gou, 
*ooafopm omyjqfm fou m olnm(es jejwqą e *MpzeiqO 
nimpoje z exo bra pszyg „ejst ” 1d brodo taou 
blema oukejd gnf zÁxoyoxo s0411 (1 1091 — 
"oreg 977 
af zezid [ormeped rl mouros qoássap TO9MP 
moluozeoz$o z ôts opeyjods «uueorgom in 02912 
-ugomotN qołza 
-(orersp" PłagM frxpezz qez *yyadmke | (oso rpoa 
-widu TeJfm pop orzpózam w 'qorysjod mojoed % jot 
"sperqozid jmouzoj of propemzorn * momefqo (of qolze 
-mou(eu op oŻorqajed wmioruuejmgid ptySarid otfezp 
<akojdop 'oqzefzp efoms prupedazo uavuqosyıN 
y 201078 wm lu ojqoju wu əş ‘ppum 
Lyu opoo M goją Lqqsf — Ione jag — momes 
ue 03 gaaf“ £ Krmyslegrj tfem opa kosoq Og ‘foare 
-uourejred Aunq z %zwoz8 Laroy 'M9ITDO1 HOLOME 
poagod z wÅ} Iojns *pejmodpe ordójsm aM "[etąsTod 
£i03e10y1] Slog nepila meuozoomod merfnip m 
nyedyg « pisoąło uuemqosjrTN 41090 H — 
laqsoog uuy msd djs sieja 
(erąsmozeIGM eojoiodo m ouujoge3 Adóysm O 
-femozny4j poz m auod „s0lĄq* m 


peop zim ofezsyórm Aqenutmod 'uruwrogopm ofuuz | q ‘esip 1d ojo supH snad 


"Jura djoqos M 'oB0[ĄRAOZOZIT sjong 
ufpofery Jota M aleu kuyjopy jusd 
dójsky 'aleljnjq *xjosodo „SIEJAJJ* osme ‘Souqy 
s[pomoq „sumos agr SIT ‘189r — 


RyLZNU 1 240921931] “180 J, 


"O MISISZOO[UL | TMIEMOJOGÁS LÁIPAVI 
:eporlkonerm *qoumsnj %  mAugoj-ouzejmonoide 9/9 
-mysu m apojsq qomo! TOYMP SIU9ZIOM¿N rqo(e1d 
prismod og 'jsonep ‘Ppa “ÁIPOJUH AMON — 
"12 000'9g oTzeozid oulm wpoqza suj930) "NĄ 
-Iepznd met0m1970 4 vIopeeequwe JopJo [Ą084M uep 
-of [ TOBOUMOI300X SUUL QUZO] zezo “1ye OOŻ'Ł 10904 
-ma fmo ojusiqn 8mojuujljq "ps 000'8T PENNA 
wmojied spog Ks «*pemepíeaz “opuÁpuoT a qinom 
-ouinog ntogotmpozid eu míog Iq "1opeeeque 03 
-0Ty0E(J38NG [JA Z mojenąwI ezozsəf qokuozpojgA moru 
zezid rmeuojzpeiąs 'Tmejusjliq KzpółmoJ — 
*ezsnimnzoj zozid Km] GIUSONZIAM OWY 
-bim 38100 m) t(nzyjungAg “eruzo4y8 "8 Toduag — 
‘npuy 29 
mamos iige; xrumolerą 1 tozejuul A :£impooozd 
feuzekiyyeje jąnpozd oqef erudójseo %feplm y miasa 
-ompez oues w tfeofmezld ww; oJ ep zoo 's0lIQTy 
m ©lnugsi ora Sja opsom NIYNO ez 'uejkOq oykuąka 
‘erago pu] quol ANUMIĘWZOO niguo I|IoWyeI buning 
«qe UMINÁZIGAO] OSSTYSIOfOMOU yopsin — 
-„zusiq* dj wu Sm r 
ES—2% jel kor 'e3or1oju7ozi nyos» ep Agoyuu eZ0( 


'oBemojsią DFUIZPA MA dde su eno +[odojerz 97 xjujodsa m9 03 “OXN[A omogosra opa © 'FoŻej WYSIAZ 


'8 “IN 6881 *ruzolig *Q[ *rup nąqienzj z VMOGOAVN VLAZVO 


|. Z m m— 


E GAZETA NARODOWA 2. Czwartku dnia 10. Stycznia 1889. Nr. 8. 


MUZEA OG KOM M ME EW — — 


; Mug. Tschinkel i Synowie $ 


c. k. dostawey nadworni, 


A 
Fabryki: Wiedeń, Schönfəld, Lobositz i Lublana & 


polecają 


ISGHINKLA GYKORJĘ GRYSIKOWA 


pudezlko % kilo 


Mg” Od 15 lat renomowany “HE 


Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 
sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu. 


Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy doe 

daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 

bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości u chorych na płuca roz- 

walnia śluz, również kaszel, usuwa drużnienie kaszlu, osłabiające poty, 

znużenie, podnosi ogólna czynność Żywotną z pows'echnym przybytkiem 

sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwątpienie gruzełków, 
jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim 


Marka fabryczna Marka fabryczna Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach dla przędzy dla nici w szpaulkach 


© © 


Harlandzka << 


przędza i nici w szpulkach 


we Lwowie 


pod „Złotym Kogutem* ulica Halicka 1. 28. 
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E 
x : z cierpiącym na płu 
e = . Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczene p a y p ca 
= b Ba najwyłssemi nagrodami — powszechnie znane i ulubione z pewodu niezró- we wszełkich cierpieniach płne, grużlicy (suchotach płuc) „szezególniej 
a] a o wnanoj swojej jakości — do nabycia we wszystkica hnrtownych i niektó- w pierwsz. początkach, w ostrym irozwlekłym nieżycie płue, wszelkim 
> '5 B rj z rych drobiazgowych składach w całej anstro-węgierskiej menarchii, kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu, następnie wszystkim 
> 5 p © Z. zolzowatym, cierpiącym na blednicę , niedokrewnym, ra- 
=- LJ < 3 chitycznym i rekonwalescentom ! 
E 5 mA y Q 2 Cena 1 flaszki 1 złr. 25 ct., pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Połówek 
© e O N C E ` nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dra Schwelzera. 
Z D [-| El o < VER ITABLE R LN al | GTI NE Usnaaia, Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
s= tg 2 Proszę pana uprzejmie przysłać mi powtór- 
g- ni. SR (Q nie za zalicską pocztową 6 flaszek pańskiego w 
£ ej PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE waj bornego syrop wapienno żelazistego, o A 
.— k [2 A OPACTWA FECAMP we FRANCJI Fs znakomitej skuteczności dowodnie się prze: enałem. 
A RE wytwornego smaku, wstaseniający, pomagający tra- Seitarjevo, RR 1881. > (Kroacja) 
IMG" Prawnie zastrzeżone "Z 3048 wieniu i obudzający apetyt. Ludwik J ic. preboszaz. 


Przez ulywsnie pańskiego niezrówńanego 
syropu wapienne żelazistego z podfosforanem Wa- 
pna córka mojs blisko od dwu lat chora i za nie- 
rip uzuana zupełnie przyszła do zdrowia, za co Panu najserdecsniej 

ziękuję. 
i Trieben (Wyższa Styrja) 26. lutego 1888. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
1201 

W , = . i 
topic AR A 
dowała się na spodzie d 


butelki s własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego. 


Również kawę figową 1 sułtańską. 

Najlepsze czekolady. uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystewach. 

Kakao odtłuszczone, łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 

Angielskie Rocks Drops. cukry, owoce cukrowane, cy- 
katy, pomarańczki, kompoty i t. p, 


Na wieczorki I do tańca bardzo od- 
powiedne smaczne a łagodne 


Ww IW A 


s królewsko-węgierskiej 


J. Rabic. 


AFJFAJŁCAJŁA JĘ JAJ 


9 
| s UE" Ostrzeżenie Ustrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną ; Mem: A 
| q i Skład głó FECAMP Francji. i si o - 
Fl A U UA | aieiaa Toca om, ia matadora ION IBA OO 


likier Benedictine znajduje się w składach następują» 
eych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fat- [IJ 
A  uzerstw i naśladownictw tego wybor- | 


ARA AREA EAT G niewypróbowane i nie dają żadnych dobrych skutków mejego przez licznych 
lekarzy wypróbowanege oryginalnego wyrobu. proszę zatem zawsze żądać 
wyraźnie „syropu waplenne-żelaziatego Jul. Herbabnego i na |. uważać, te 
powyższy, urzędownie zaprotokolowa. , znak ochronny znajduje się na ka- 
żdej fiaszce również dołączona jest broszura dr Schweśsera Nie trzeba się zatem 
dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji : 2038 


o 65, 70. 75, 80 ct. 1 złr. i wyżę 
8, 6 za butelkę poleca handel JB 


St Niarkiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


mego „Likieru Benedictine*: we Lwo- 
wie n p. R. BRANDLERA dom bo- 
misowy —w eukierniach r. Hausera 
1 Bieniedzkiego, Ferd. Grossa, XK. 
Kruszyúskiego iD. Knappa Jagieloń- 


Pierwsze ciagnienie dnia 14. stycznia. 
SERRSKIE | na spłatę ratami: 


= 1 les w 7 ratach mies. po sł. 1 erę: Mac paa 0 ul. Kar. Tudw A E 6 
E k , ul. d a handlach . St. Markiewi- a elit: "ESET n f 
m a F ss, Ń 3 csa, Rynek 25, Alberta Bzkowrona plac Marjueki 2; w Tarnopolu ol a Kd. Frantsa. we Wiedniu, „Apteka zur Barmbersighol I oki LJ kre 0 
10 „ w12 , ód Jul. Herbabny, Neubau, Kalserstrasse Nr. 13 i 75. rakseji w roku odsnaoson 
i ri JORA Takowy nabyć można we Zwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", e z AA 


Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiérski, apt. H. Blnmen- 
fed, A. Skłepiński, J. Beiser, C. Krsyisnewski ; w Krakowie: Ernest Steok- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Jós. Kolassa, A. Fuchs i 
R. Keler; w Brsedanach: A Durst; w Borssczowie: M. Niemczewski; w 
Czerniowcach: u Goliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F Fritsch; w Drohobyczu: J. kichmtller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
tesat; w Horodence M. M. Axrentowiez; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Paich; w Kimpolung: F Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowiez 
i E. Stenzel; w Kopycsyńcach M. Reder: w Krynicy: H. Nitribit; w Msłówce: 
M. Quirini; w Mielu: A. Pawlikowski; w N owicach W. Włodsimie- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prae- 
grę: Ra Z Baranowski; w Radowcach J. Rosignon i Decani; w, Sado- 


Za złożeniem pierwszej raty na- 
biera się prawa do grania. 


EFocznie 3 ciągnienia. 
Glówna wygrana 300.000 fr., 200.000 fr. 


Oryginalne losy po dziennym kursie złr. 650, 


Zamówienia z prowincji załatwiamy odwroiną poeztą. 
Kalendarz losowań gratis i franco. 


Kantor wymiany WERNER & COMP. 
Wien, I. Graben 8 (New-York Haus). 


A EE 0. | 
| 


JÓZEF GONET 


w Korczynie obok Krosna 


poleea płótna lniane czysto blichowane swojego własnego wyrobu: 
CEXNIx: 
Płótna koszulowe 35 metr. długie-99 cm.'szer. Nr. 105 sstuka 28 ałr. | 
Nr. 107 sztuka pe 24 słr, 85 ctm. nzerck. 
80 20 85 


dla mężczyzn 


zdumiewający wynalazek! 


Dr. Borsodi c. k. elektro-metaliczna 
płyta wypróbowana i nagrodzona, 
usuwa niemoa płciową, Wzmacnia za- 
nmarłe nerwy, odżywia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No- 
szenie tego przyrządu, nierwracajate 
zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do 
osiągnięcia pożądanego skutku. 


se: Rabinowicz; w Śniałynie: F. Niemozowski; w Sucsawie: Ed. Liszka 
J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 


eura apt; w Samborse: Aleksiewicz apt; w Starożyńcu: II. Fiillenbaum ; 


n LJ r z s. p . M 
» 5 » 17: w Ti lu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarncwie: St, Pawłowski, w 5 æ 
O Kozy Si | Ustrsykach : 3. Ried w Wil mowicach: Y. Schneider w Żółkwi: w o. k. JJ] Ceny * T El zE 55. IL kl. zł. 40. 
Eiotra Móllera ” E p 3 2 a apa 3098 oe Pracownia c. k. uprs. elektro-metali- 
sa kalesony 55 12-20 82 esnych płyt. (Patent Dra Borsod:). 
TRAN WATROBIANY Pio) i8 iiiepi ; Wiedeń, Nostroyganso Nr. 6. 
n e WP «radia " = i » s Dokładne brossury za nmadestan, 60 ct. 
prses lekarzy uznany najskateczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw Asia E 10 * d »- 165 3 x 49 Krolewskie marbella 0 suty 
cierpieniom piersiowym i płacnym, Ręczniki 84 metr. długie a 6.90 0 0 0 
zołzom. liszajom, osłabieniu ete. 2026 ls? «. szerszą T . 30 OSY ZAENIĘCIO m r an owe 
-Bp 8i , o Y 9% SA" 
REF” ob que ba F 1 zir. E || Obrasy 150 ot. szerokie łekieć polski po 50 1 60 eontów | AGRON OM 9 3 
De nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów. ge re sin ~ = tie: a pe A, la | Najbliższe ciągnienie 14. styoznia 1889. Wielkopolania, z univers. i aka- 
EE EA A A r bi A dt Tzędny tuno 5 » | Główna wygrana: Idem. wyksstáfconiam:,, Y starszym 
yu N iezrównana i Zegeltnch 65 atm. paa meter po 30 cantów. fr. 300.000, 250.000, 200.000, 150.000. wieku, nieżonaty, poszukuje ad- 
e Ś Dymki z danaaszkową robebą 36 metr. sstuka pe 20 str. h Najmniejsza wygr:na 12'/, franka, która się podnosi aż do 40 franków. powiedniego stanowiska pod adr.: 
1 jako przewyborna - s swykłą robotą 12, 13, 14i 15 złr. | 


Główna wygrana dnia 14. s'ycznia 
MG” franków 100.000. "ME 


Oryginalne losy za gotówkę po kursie dziennym. 
Dom Bankowy i Kantor wymiany 


Wiza Wen «€ Vogi 


Wiedeń I., Graben 21, Dom kasy oszezędności. 


Na wystawie krajowej rolniczej i przemysłowej w Krakowie 1887 r. dostał | Orchowo W Ks. Posn. B. D.333 p. r. 


medal bronsowy jako nadgrodę za płotna i bielizne stełową. 


uznana przez wszystkie powagi w kraju i za granicą 


Franciszka Glacomeltie go pożywna mączka dla dzieci 


wsmacniajaey i najpewniejszy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 

dla niemowiat, w zupełności zastępują mleko matki Dla słabowitych esób 

dor=słyeh, położnie i chorych na piersi wyborne pożywienie działa bowiem 

wemachiajaco, uzdrawiająco i rozwalniaiąco. Dostanie w Wiedniu e wszyst- 

kioh aptekach. skł:dach materj:łów aptecznych i sklepach korzennych. — 
Duża puszka ot. 89, mała et. 45 wraz przepisem użycia. 


Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


Młoda 


egzaminowana nauczycielka 


i wychowawezyni z północnych Niemiec, 
s wybornemi świadectwami, z dekładną 
znajomością muzysi szuka posady w le 
pszym domu. Oferty nadsełać pod adre- 
dem; Q. 1007. Hasenstein € Vogler, Kö- 
nigsberg (Prusy). 50 


Orrodnik 


z ienaty, praktyemoy w wszelkich robo- 
taeb webodrących w zakres ogrodnie: 
twa, mogący się wykazać ehlubnemi 
świadestwami i rekemendacjami, po- 
ssukujo umiępsezenia w jednym s wyż- 

ana" <a z $ ; 3 szych ġġalicyjskich ogredów. Adres: 

We Lwowie w apt, pp. Mikolaseha, Beis:ra, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepiáskiego.| J. S. Piekarska 39, Lwów. 


iki tki, 80-- 

L. 3612/88. FOTRY india, PADU. 
ki, wedtug an, Ws 

ELONZUTDS. PODY wycięta osła a dj 

Gmina miasta Złoczowa poszukuje Formy da nanki Moja 5 


weterynarza ukwalifkowanego my mM” Marie 


od 30 ct. do 3 fl. Zamó- 
wienia uskutecznia w cią- 
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do- 


F kładnej miary albo stanika. 
ooy Koszta przesyłki 15 cnt. 
NE” MLE a 


zakład nauki kroju damskiego 
Dr, Billet. ulica Akademicka 12, parter. 


Dia umiknienia falszerstw 


wymagaé zaparafowania jak 
PGA 
Sa 


y obok na każdem pudełku 
My, 


| dla szybkiego uleczenia KATARU, 
Wiedeń - Filnfhans, Stadiongasse Nr. 1. 3 "ROMY" : : a y 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. fl 
o A is aa W Paryżu, u Pana 3. WISLIN | Ko, 31, ulica Sekwany. 


pa Z En, o 
Ronny A SE EAT TI 


"SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na. powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, $ w głównych aptekach. 


2091 


„SZCZUT 


najstarsze pismo satyryczno = polityczne 
se 21 lat istnienia WU 


“wychodzi w Sobote- 


z upoważnieniem do wykonywania oględzin bydła i zwierząt do 
rzezi przeznaczonych za roczną remuneracją w kwocie 250 złr. Porny 
w. a. i za 3-miesięcznem wypowiedzeniem odnośnej umowy 
Odnośne podania zaopatrzone dyplomem ukończonej wetery- 
nacji i upoważnieniem do wykonywania praktyki mają być do 
końca stycznia 1889 do Zwierzchności miejskiej wniesione. 


Złoczów dnia 5. stycznia 1889. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
kwartalnie . . złr. 2:50 
półrocznie . . „ 5— 


Sławna fabryka Musztardy firmy 


"R Louit frères & Comp. 


Kx 
ANA 
8 <w Bordeaux 


A zc poleca 


Moutarde Diaphane 
Musztarde Tivoli 


w flakonach lub dzbanach i faskach. 
Dostanie we wszystkich większych handlach korzeni i delikatesów. 


Redakcja i Administracja we Lwowie 
ulica Łyczakowska 3. 


Nr. Telefonu 174, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier s fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografi Pillora i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


